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Wiadomości kraiowe.
Ż. B e r l i n a ,  dn ia  6. L ip c a ,

J e g o  Kró lew iczo ska  Mpśń  X i ą i ę  A ' u g U s t  
P rusk i  Wyiechał  dó M a g d eb ur ga .

M in i s t e r  StahU spraw  za g r a n ic z n y c h  , r z e ­
czywisty T a y n y  M in i s t e r  S tanu  i g ab in e to w y,  
H r a b i a  B e r h S t o r f f ,  w y ie c h a ł  do  T e p l i c ,  
a G e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k  i G u b e r n a t o r  B e r -  
i i n a j  H r a b i a  G h e i s e n a u ,  w M a g d e b u r g .

Król .  Sźwedzfci S z a m b e l a n ,  n a d ź w y c ż a y n y  
P o s e ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  tu te ysż ym  
d w o r z e ,  B a r o n  B f a n d e l ,  p r zy by ł  tu  
85 S t o k h o l m u } król .  N id e r l a n d z k i  nad ż w y cz ay .  
fiy Po Se ł  i p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r  p rży  Cesaf- 
f rko-Rossyiskim d w o r z e ,  B a r o n  H e k e e r e n ,  
2  P e t e r s b u r g a ;  a C.  Rossy i sk i  K o n s u l  G e n ą -  
f a l n y  w Kró l es tw ie  Saś k ie tn ,  B a d z c a  StanU 
F f e y g a h g ,  z  D r e z n a .

G.  A us t r y ac k i  g o n i e c  g a b i n e to w y  T h a o f *  
o d t e c h a ł  d o  W i e d n i a ,

Wiadomości zagraniczne.
W iadom ości z  teatru troyrty,

W  t w i e r d z y  M a c z y n  z d o b y t o  35  d z i a ł  i 
Wi e l k i e  z a p a s y  p r o c h u .  P r z y  w z i ę c i u  t w i e r ­
d z y  Z a b r a n o  t a k i e  n i e i a k ą  l i c z b ę  t u r e c k i c h  
S z a l u p  k a u o n i e r s k i c h  Z z U p e ł n e m  o p a t r z e ­
n i e m .

A r m i a  fossyiska ma  dos ta tk iem iy w n o śc i .

C  ż  & c h y,

Ż. P r a g i ,  d n ia  3 6 . Cz e rw ca .
P o m i m o  d a n e g o  i u ź  w r. z.  dla p r z e s t r o g i  

p r z y k ł a d u ,  i i  p o d p a l a c z ,  n i e i a k l ś  F r a n c i s z e k  
N e U s t U p a ,  m o c ą  f e r o w a n e g o  p r z e z  g o r ą c y  
S ąd ( j u d i c i u m  Statar iUm) W y r o k u ,  p o n i ó s ł  ka-  
r ę  s z u b i e n i c y  W m i e y s c u  p o p e ł n i o n e y  z b r o ­
d n i ,  p o k u s i ł  s i ę  1 w  t y m  r o k u  o  p o d o b n y  
w y s t ę p e k  i b W a l i d , I g n a c y  K u d e r n a .  C h c i a ł  
on p o d ł o i y ć  o g i e ń  W m a i ę t n o ś c i  B r a n d e i s ,  
We wsi H law en ec  obwodu K a u r z i m ,  lecz
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z os ta ł  sc h w y t a n y  na  g o r ą c y m  u c z yn k u .  C.  Kr.  
R a d zc a  G u b e r n i a l n y  i Kap i t an  o b w o d o w y  
( cy rk u ło w y)  r z e c z o n e g o  o b w o d u ,  H r a b i a  
L u t z ó w ,  Zwołał  sąd gorący  z po ś r ód  są d u  
k r y m in a ln e g o  CL K. stol icy P rag i .  Sąd t en  
roz p oc zą ł  ś l edz two  dn ia  20. C ze rw ca  r. b. 
u s t a no w i ł  corpus delicti co do  wszystkich nay-  
w aź n i eys zyc h  s z c z e g ó łó w ,  tyczących się p o d ­
ł o ż e n i a  o g n ia ,  i t y m  s p o so be m  po w zi ą ł  ztąd 
d o w ó d  p r a w n y ,  źe  I g n a c y  K u d e r n a  rzuc i ł  
z a p a l o ny  lu n t  do  s to d o ł y ,  aby ią spal ić  dla 
ze m sz c z e n ia  się na  właśc ic i el ce ,  k tóra m u  
j a ł m u ż n y  dać n iechc ia ła .  N as t ęp n ie  sąd g o ­
r ą c y ,  po  z u p e łn e tn  u g r u n to w a n iu  tego d o ­
w o d u ,  za w yro kow ał  na  d n i u  22. t egoż  rn,, 
ź e  I g n ac y  K u d e r n a  w i n n y m  ies t  zb r o d n i  
p o d ło ż e n ia  og n ia  i zas ł ug u i e  na karę śmie rc i  
p r z e z  po w ie s z e n ie  na  sz ub ie n i cy .  W y r o k  
t e n  zos tał  I g n a c e m u  K u d e r n i e  na ty ch mi as t  
p u b l i k o w a n y m ,  i po  u p ł y n i e n i u  u d z i e l o n e g o  
m u  do  p rz y g o t o w a ni a  się na  śm ie rć  p r a w n e ­
g o  t e rm in u  d w u g o d z i n n e g o ,  p r ze z  p o w i e ­
s z e n i e  go na w o ln y m  p lacu  p r z e d  wsią H l a -  
w e n e c  i e szcze  t e go  sa m e g o  wiecz ora  po  
w p ó ł  do  lo te y  s p e ł n i o n y m ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Czerwca .

O n e g d a y  po d p i sa ł  Król  kon trak t  ś lu b ny  
m i ę d z y  p r z y d a n y m  legacyi  f r ancuzk iey  w K on-  
6 t a n ty nop o lu  B a r o n e m  R o g e r ,  a P a n n ą  Guil-  
ł e m i n o t ,  córką  P os ła  I r a nc u z k i eg o  t amże .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  na p o s ie d z e n iu  sw oim 
z  dn ia  23. t, m.  na r ad za ł a  s ię  daley  w zg lę ­
d e m  os ta t e czne go  u r e g u lo w a n ia  r a c h u n k ó w  
z r. 1826' P o s i e d z e n i e  to sz cz egó ln i ey  z t e ­
go  wzg lę du  by ło  w a ż n e ,  źe  n a  n i m  m o w a  
b y ła  o un iw ers y te c i e  i s zko łach.  R e f e r e n t  
b o w i e m  Kornmissy i  o b r a c h u n k o w e y  w r a p o r ­
cie  sw oi m zwróc i ł  na  to u w a g ę ,  źe  m a łe  se -  
m in a r y a  p o ł o w ę  p raw ie  mło d z ie ży  f r a n c u ­
zkiey do  s i ebie  p oc ią gn ę ły  bez  p r zy s łu ż en ia  
s i ę  p r zez to  k o śc io ło w i ,  który część tylko 
z  t ych w ych o w ań c ów  dostawał .  T o  p o d a ł o  
ep os o b no ść  P a n u  Syries  de  M a y r i n h a c  o b s z e r ­
n i e  w y n u rz y ć  myśl  swo ią  o tym  p r ze d m io c i e .  
U w a g i  Kornmissyi  są  bez wą tpien ia  g o d n e  
p o s z a n o w a n i a ,  zwłaszcza  k iedy r o zk a ze m  
kró lewsk im z a tw ie r d z o n e  zos taną ,  ( A c h !  
A c h ! )  W  k a ż d y m  ie d u a k ź e  raz ie  i e s t  to

p o w in n o śc ią  m o ią  o ś w ia dc z y ć ,  źe  i ey  n ie  
u w aż am  za d o b r ą  i dla kraiu zb a w ie n n ą .  ( D o ­
syć g ło śn e  s z e m r a n i e  na l ewe y  s t ron ie . )  N ie  
m o g ę  tego p o i ą ć ,  iak nauka r e l i g iy n a ,  g run-  
tuiąca s ię  na tych sa m y c h  zas a da ch ,  co n a u ­
ka u n iw e r s y te tu ,  m o ż e  być p r ze c i w na  in te ­
r e s o m  kraiu.  L e m  m n ie y  zaś poiąć  to iesietn 
w s t a n ie ,  i l e ,  i e  ten sam rapor t  oświadczył ,  
źe  w tyin s a m y m  d n i u ,  w którym n a d a n o  
K a r t ę  k o n s ty t u c y in ą ,  za r ę c z o n o  p o w s z e c h n e  
n a u c z a n ie .  P rz ys t a i ę  n a  wszystkie te z a c h o ­
wawcze  w y o b ra że n i a .  ( S z e m r a n i e  po lewey.)  
A l e  n ie  m o g ę  zn ie ść  du ch a  n i e t o lc ra n cy i ,  
k tóry n a d w e r ę ż a  in te res  kraiu a in t e re s  f ami ­
lii na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  wystawia.  ( N o w e  
s z e m r a n i e )  Ł a t w o  to w y r o z u m i e ć ,  iż p r z y ­
j ac ie l e  m o n o p o l i u m  un iw ers y te t sk ie go  n i e ­
c h ę tn ie  to w id zą ,  iż część m ł o d z i e ź y ' f r a n c u -  
zkiey usun ię ta  iest  od  op ła ty .  A l e  n ie  r ay -  
s i ę ,  aby e k o n o m ia  i e d y n ą  mia ła  być p r zyc zy­
n ą  do  n a d a n e y  m a ły m  s e in in a ry o m  w yż sz o ­
ści. P o c h le b ia m y  sob ie  n a d z i e i ą ,  źe  P .  M i ­
n i s t e r  o św ie ce n ia  p u b l i c z n e g o  p r ze z  zn a n y  
n a m  do br y  sposób  m y ś l e n ia ,  n ie  z a n ie d b a  
p r z y c z y n  b ada ć ,  k tóre  od  król .  ko leg iów m ł o ­
d z i eż  odda la ią .  Oyco ws ka  powag a  ma p r a ­
w o  do  ob aw y.  N i e  mo żn a  tego zataić , źe s ię  
r o z p o c z ą ł  wielki  p r oce s  m ię d z y  u n iw er sy te -  . 
tern i s p o ł e c z e ń s t w e m . . .  ( M o c n y  s z m e r  na 
l e w e y  s t ron ie . )  P .  M e  c h i  n. J u ż  rozst r zy -  
gnię ty .  (Szmer . )  P .  M a y r i n h a c .  W i e lk i  
p roces .  ( N o w e  p r ze ry w an ie . )  P r e z y d e n t  
N i e  chc ieyc ie  P a n o w i e  p r z e r y w a ć . . .  Czyl iź  
chc ec ie  o g r an ic za ć  w ol noś ć  m ó w n i c y ? . ,
P .  D u p i n :  n i e !  n i e !  ( Z n o w u  cicho. )
P .  M .  W i e l k i  p r oce s  ro zp o c zą ł  się m ię dz y  
u n iw e r s y te te m  i sp o łe cz eń s t w e m .  Oskarza ią  
go  o n ie to le ra n c y ą  i l i sk a l n o ść ;  za rzuca ią  m u  
m n i e y  ścisłe t r z y m a n ie  s ię  zasad i z a n i e d b a ­
n i e  p o w in n o śc i ,  ( N o w y  sz me r . )  P ie r w sz y  
za rzu t  iest  sku tk iem m o n o p o l u ;  d r ug i  zasa­
dza s ię  na  r o z p o w s z e c h n i o n e m  m n i e m a n i u ,  
T e  fakta mu sz ą  być  zg ł ęb io n e  p r ze z  M i n i ­
s t rów.  N i e  idz ie  tu ani  o d u ch  party i , a n i  
o wp ływ  d z i e n n i k ó w ,  ale o n a l eż n ą  o p ie k ę  
fami l i i .  N i e  od w aż am  się k ry tyk ow ać  d u ch a  
d e k r e t ó w ,  k tóre d la  szkół  n i ż sz y c h ,  n o w y  
sys t em tw o r z ą ;  a l e  w o ln o  mi  u t rzymywać ,  
źe  og ran icza ią  r e l ig iyne  nauki .  D o d a i ą ,  iż  
f ak ta ,  k tó re do  tego aktu były p o w o d e m ,  po*
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kazuią i a s no ,  iż F ra n c y a  życzy sob ie  rel igiy-  
n ey  o św ia ty ,  i ź e ,  gdzie  tylko szkoły zos ta­
wać b ęd ą  pod  s t e rem  du c h o w n yc h  , nie  omie -  
Ezkaią f ami l ie  o d d aw a ć  tam dziec i  swoie .  
M i n i s t e r  m a r y n a r k i .  S za n u i ę  cu d z e  
z d a n ia ,  i n i e p o zw o i i ł b y m  sob ie  uwagi  nad  
t ern ,  z k tó r em się sz a n o w n y  mówca do p ie ro  
o d e z w a ł ,  gd yb y  t e nż e  nie był  u r zę d n i k ie m ,  
( P o r u sz e n ie . )  N ie  waha ł  się o n  n ie ty iko  g a ­
n ić  dekre t  w y d a n y  p rze z  K ró la ,  ale na w e t  
u t r zy m y w a ć ,  źe te dekre ta  m o g ły b y  się sp r z e ­
ciwiać sposobowi  myślen ia t y c h ,  którzy z ie- 
go r z ą d e m  tnaią s tyczność.  Je s t  więc ważną  
rzeczą  w ie d z ie ć ,  ;iż p o m ię d z y  3gentarni  r zą ­
du,  to iest p o m ię d z y  d o rad zc am i  kor ony ,  z u ­
pe łn a  i e d n o m y ś l n o ść  pan u i e .  G e n e r a ł  L a ­
fayet te mówi ł  o p r ze sz łe m  M in i s t e r y u m ,  
o d ługa ch  p u b l i c z n y c h ,  o sędz iach  pokoiu,  
o  liście cywi l ney  , o p r zes tęps twach  prasy,  
o p rzysięgłych  , o se m in a ry a c h  i j e zu i t yz m ie  ; 
a gdy s ię  od e z w a ł  lemi s ło w y :  „ N i e  chc ę  n ic  
m ó w ić  o owey n ieszczę sney  wyp raw ie  bi-  
sz pań sk i ey 44 powsta ło  p o r u s z e n ie  na p raw ey  
s t ron ie .  W y r a z y  zaś:  „ P a n o w ie ,  m ó w ię  do
s u m i e n i a 44 śmi ech  w zbudz i ły .  D a le y  m ó w i ł :  
k on g re g a cy a  i arys tokracya n i szczą  t en n i e ­
szczęś l iwy  k r a y :  a tym cz as em  F r a u c y a
w z b r o y n e y  E u r o p i e  sam a  iest  b e z b r o n n a .  
P o w i e d z i a n o ,  źe w p o t r ze b ie  wziąłby s ię  
n a r ó d  do  b r o n i .  A l e  P a n o w i e  m o i ,  t o ,  co- 
by n a r ó d  s t r a sz ny m uc z y n ić  m o g ł o ,  iest  
gwar dya  n a r o d o w a .  ( Ś m i e c h  i s z em r an i e .  
J e d e n  głos z p raw ey  s t r o n y :  on  i e szcze ie-
ździ  na sw oim s i w k u ! )  „ G w a r d y a  n a r o d o w a  
paryzka była c z o łe m  siły z b r o y n e y  obywate l-  
skiey,  właścici t  le g r u n t o w i , f ab rykanc i ,  a d ­
wokac i ,  którzy ią składal i ,  p r ę d k ą  o b ie c y w a ­
li po moc  w raz ie  po t rzeby .  T a  wie r na ,  szla­
che tna  gward ya  została ro zw ią za ną ,  A l e  
sp od z i ew am  s ię ,  ze I z b a  r ó w n i e  iak cała 
F ra n cy a  życzy sob ie  iey p r z y w ró c e n i a . 44

I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r zy ię ła  dn ia  25. p r a ­
wo tyczące s ię  r a c h u n k ó w  za rok  1826. w 266 
g łosów prze c iw 36.

D n ia  26. s łuchal i  D e p u t o w a n i  r ap or tu  
o bu dż e c i e  d o ch o d ó w  zd a n e g o  p r ze z  H r a b .  
Ja B o u r d o n n a i e .  Za bu d że te m  będz ie  m ó w i ł  
P a n  St.. A l b i n ,  p rzeciw n i e m u  P P .  Formotąt ,  
A n d r e ,  B.  C o n s t a n t ,  D ,  D u f r e s n e  i Hrabia 
Duchateh

D n i a  27, p r z e ło ż y ł  M i n i s t e r  f inansów D e ­
p u t o w a n y m  dwa proiek ta  p r a w a :  1) w z g lę ­
d e m  u ch w a le n i a  M in i s t r ow i  sp raw d u c h o ­
w n y c h  n a d z w y c z a y n e g o  k redy tu  t , 200,oco 
Fra t ików na ho o op ó ł s t y p en d y  ów,  u tw o r z o n y c h  
k ró iewsk iem  p o s ta n o w ie n i e m  tyc zą ce m  się  
m a ły c h  s e tn in a r y ó w ;  2) w zg lę d em  u p o s a ż e ­
nia  I zby P a r ó w  i p ens yy  d a w n y c h  S e n a t o ­
rów,  P o t e m  r o zp oc zę ła  s ię  dyskussya  wzg lę ­
d e m  bu dże tu  wydatków,  w c i ą g u  k tó rey  z a b i e ­
ral i  g łosy  P P .  L a b b e y  P o m p i e r e s ,  Ch.  D u ­
p i n ,  B a v o u x ,  C o n n i ,  H e n r i ,  Pas  Be au l i eu ,

D n i a  24. P a r o w i e ,  od rzuc iwszy  wszys tkie 
p o p r a w k i ,  przyjęl i  p raw o  o w y b o ra c h  159 
p rzec iw  83 g łos om .

O sk ar że n i e  p rze c iw P a n u  Y i l l e l e  w yd a i e  
s i ę  t eraz  w g r o źn ie ys ze y  p o s ta c i ,  aniże l i  s ję  
zrazu  s p o d z ie w a n o .  P r a w a  s t rona  r o z u m i a ­
ł a ,  iż s ię  na n ic ze m  s k o ń c z y ,  ale s ię  o m y l i ­
ła.  W y z n a c z o n o  k o m m i ss y ą ,  k tórey  w ię k ­
szość  składa s ię  z  p rz e c i w ni kó w  P a n a  V i l l e -  
l e ,  a która t e raz  s t an ie  s ię  p r aw dz iw ą  kom-  
raissyą s ą d o w e g o  d o c h o d z e n i a ;  oko l i czność ,  
która m o ż e  n a d e r  wa ż ne  p oc i ągn ąć  za 6obą 
skutki .  P ra w i e  wszyscy P a r o w i e  uważal i ,  iz  
P a n  V i l l e l e  zda ie  s ię  być b a rd zo  s m u t n y m .  
P r z e c iw n ie  P a n  P e y r o n n e t  o i e z m i e n i ł  w e a l s  
to n u .

D n i a  5, p r zy by ł  do  L i z b o n y  okr ę t  Brifo* 
mar t  z P o r to  z de p e sz a m i  dla wszys tkich za ­
g r a n ic z n y c h  P os ło w  i p o p ły n ą ł  n a z a d  z o d ­
po w ied z i am i .  P o s ło w ie  rossyiski  i duń sk i  
p o z d e y m o w a l i  swe  he r b y  z swych  ho te lów .  
G ł o s z o n o ,  iż flotylla w F a r o ,  i e dn a  korwe t ta  
i 2 b r y g i ,  o świadczy ła  się za D.  P e d r e m  i 
. pop łynęła  z kons ty t uey on i s t ami  do P o r t o .

G o n i e c  f rancuzk i  p r zy w ió z ł  dwa ( w i a d o m o  
luź bullfctyny) z g łó w n e y  kwatery rossyiskiey,  
którą  dn ia  13. opuśc i ł .  P ró c z  tego zawie ra ią  
także gazety  ad res  D y w a n u  W o ł o s z c z y z n y  
do  Cesa rza  Rossy iskiego .  , ,N.  C e s a r z u  —  
w y ra ż o n o  w ko ń cu  —  wszystkie p r ze szkody ,  
które s ię  i e szcze  op ie ra ły  nasz.ey p o m y ś l n o ­
ści ,  zn i k n ę ł y  r p r z t d  T w o i ą  w spa n i a łą  o p ie ­
ką.  P o t ę ż n a  T w a  prawica zas łon i  nas p r z e ­
ciw wsze lk im w ro g o m  szczęś l iwości  na s ze y ,  
L o s  n as z ,  C e s a r z u ,  zostaie pod  p r z e m o ż n ą  
s t r ażą W .  C. M c i ;  b ę d z ie  ona  iego tarczą;: 
za p e w n i  n a m  d ob r o d z ie y s t w o  p r aw n eg o  i 
t rwa łego  by tu .  Z a r ę c z y  ona nam prawa,
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o b y c r a i e  n a s z y c h  p r z o d k ó w ,  n a s z e  m a i ą tk i  i 
n a y ś w i ę t s z e  ze  w szy s t k i c h  p r a w ,  r e j i g i ą ,  k tó ­
r ą  wyznai er r jy . ' f  —  W  o d p o w i e d z i ,  lo  P o d -  
k a n c l e r z y  Hra l» i a  N e s s e l r o d e ,  m i ę d z y  i n ne *  
m i  w y r a ż a :  , ,T r o s k l i w o ś ć  N .  C e s a r z a  c z u w a ć  
z a w s z e  b ę d z i e  n a d  p o m y ś l n o ś c i ą  W  P a n ó w  
o y c z y z n y ń  VViadoiyiP W P a n o m ,  i i  n i e i p s l  i 
n i e b y ł o  n i g d y  i e g o  z a m i a r e m ,  p o w i ę k s z a ć  
i e g o  k r a ió w  k o s z t e m  o ś c i e n n y c h  p r o w i p c y y .  
T o s  w ięc  was?  z a b e z p i e c z o n y  i es t  p r z e c i w  
w s z e l k i m  u k ł a d o m  z a b o r y  n a  c e l u  m a i ą c y r p ;  
l e c z  p r a w n y  p o r z ą d e k ,  k t ó r e g o ś c j e  m ie l i  
u ż y w a ć ,  d o b r o d z ; e y s ) w a  r t g u l a r n e y  i t rwa -  
ł e y  a d m j n s t p a p y i ,  n i e t y k a l n o ś ć  p r z y w i l e iq w ,  
k tó r e  V y P a n o w j e  p o s i a d a c i e ,  s p o k o y n e  u ż y ­
w a n i e  p r aw  , k tó r e  z n i c h  w y p ł y w a i ą ,  n a r e ­
s zc i e  d o b r y  by t  W a s z e y  z i e m i  ro d z i n r j e y  
p o d  o p i e k ą  p r a w ,  k tó r e in i  b ę d z i e  r z ą d z o n a ,  
d o  t e g o  i e d y n i e  z m i e r z a ć  b ę d ą  ż y c z e n i a  Ce'- 
sarza. t*

G r e c k i  P u ł k o w n i k  Ł a s s a n ó s ,  p i e r w s z y  a d ­
iu t an t  z m a r ł e g o  X ią ż ę c i a  A l e x a n d r a  Y p s i l a n -  
t ę g o ,  i a d ąc y  t e r az  z  N i e m i e c  d o  P a r y ż a ,  
prz-vbyl  d o  S t r a s bu r ga .

T ł u m a c z e  M i n s t r ó w ,  p i s ze  G a z e t a  , t r y u m ­
f u j ą  z w ię k sz o ś c i ,  i aką  p o zy sk a l i  w o b y d w ó c h  
J z b a c h  i a by  z iś c i ć  d o z w o l o n e  w i m i e n i u  
K r ó l a  k o n c e s s y e .  A l e  c zy l i ż  t en  sk u t e k  m i e ­
ści co p o c h l e b f i e g o  d la  t y c h ,  co  go  o s i ą g n ę ­
l i ?  C z y ż  (o p o t r z e b a  d o  t e go  z d a t n y c h  g łó w ,  
ab y  o d s t ą p i ć  w s z y s t k i e g o ,  c z e g o  ź ą d a i ą ?  
C z y ż b y  G e n e r a ł  n a  p o l u  b i t wy  za d o b r e g o  
lak tyka  by ł  u w a ż a n y ,  g d y b y  ę ię  c o f n ą ł ,  n i e  
b r o n i w s z y  w ca l e  z a g r o ż o n e g o  p r z e z  n i e p r z y ­
j a c i e l a  p u n k t u ?  A l b o  czy l i ż  d o w ó d z c a  o b j ę -  
ź p n ś y  tw ie r d z y  p r z y  k a p i t u l a c y i , d o z n a ł ,  k i e ­
d y  ze  ś Ir ° R y  d o b y w a j ą c y c h  t r u d n o ś c i  i ak i e y ,  
j e ż e l i  im  b e z  o p o r u  odda}  k lu cz e  t w i e r d z y ?

K o n s t y t u c y o n i s t a  u w a ż a ,  ź e  F r a n c y ą  j e d y ­
n y  vv swp j r n  r o d z a j u  s t aw ia  w i d o k ,  ta  iest ,  
£ e  p os i a d a  a d m i n i s t r a c y ą  c a ł k i e m  a n ty l i b e r a f -  
p ą ,  w y i ą w s z y  M i n i s t r ó w .

N a  m o c y  k o n t p a s y g n o w ą n e g o  p r z e z  P .  P o r -  
ta l is  k r ó l e w s k i e g o  d e k r e t u ,  n i e  rna n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  w  s z k o ł a c h  ducho tyny fch  n ik t  u c zy ć ,  
k to  n i e  z g r ę c z y  n a  p iśng i e ,  i e  n i e  n a l e ż y  d o  
ż g d n ś y  k p n g r e g a ę y i  p r a w a m i  n i e  z a t w ie rd z ę *  
n e y .  G a z e t ą  p ro s i  w sk u t ek  t e g o  W i e l k i e g o  
P i e c z ę t a r z a ,  a b y  j e y  Wyi a ś n i ł :  c zy l i  w o l n a  
?j>ul3?zęf fctórzy i s tanowią  k o n g r ę g a e y ą  po­

d ł u g  r e h g i y n y c h  f o r m ,  n i e  p p t w i e r d z p n ą  syp 
F r a n c y i  p r a w n i e ,  t ą k ż e p d  u p z e h i a  w  szkol ąc!?  
p o d  z w i e r z c h n i c t w e m  u n i w e r s y t e t u  z o s t a j ą ­
c y c h ,  są  w y ł ą c z e n i ; i c zy l i  k o r t g r e g ac y a  r e l i -  
g i y n a  z J a n s t n i s t ó w  z ł o ż o n a ,  k tór a P o r t  R o y a f  
z n o w u  k u p i ł a ,  m a  i n s ty t u t a  s o b i e  p o d w ł a d n e ,  
6v/oią  kas sę  i w ł a s n e  d o g m a t a , i k aże  s w o i e  
dz i e ł a  d r u k o w a ć ,  n j ę  m a i ą c  p r a w n e g o  za r  
t w i e r d z e n i a  w e  T r a n c y i ,  t ak że  i es t  t y m  
d e k r e t e m  ob i ę t a  ?

P a n  f - Iyde  d e  N e u y i l l e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  
g ł o w ą  ( e r a ź n i e y s z t g o  M i n i s t e r y m ;  rnn je f r i a i ą  
t akże  p r a w i e  p o w s z e c h n i e ,  iż z o s t a n i e  m i a ­
n o w a n y  P r e z y d e n t e m  R a d y ;  po t r a f i ł '  011 s o ­
b i e  z iedna f i  z a u f a n i e  i w z g l ę d y  K r ó l a  w w y ­
s o k i m  s t o p n i u , o d k ą d  “M o n a r c h a  m i a ł  s p o ­
s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s i ę  o s o b i ś c i e  o i e g o  t a l e n ,  
l e n t a p h .  Ą  lak d l a  p r z e s z ł e g o  M i n i s t e r y u n ą  
c o r a z  b a r d z i e y  u p a d a  n a d z i e j a  p o w r o t u .

P o s ł g n i e p  J z b  zvyraca u w a g ę  n a  z m i e n i o n y  
t o n ,  k tó ry  s i ę  o d  n i e i ą k i e g o  cz a su  w Co? 
d z i e n n i k u  p o d  w z g l ę d e m  M i n i s i e r y u m  V i l l e -  
fa s p o s t r z e g ą ć  da i e .  N i e d a w n o  i e s zc z e  t e m u  
p o m i e n i o n y  d z i e n n i k  p o w s t a w a ł  p r z e c i w  b y ­
ł y m  M i n i s t r o m  z z a p a ł e m  i u p a r t o ś c i ą ,  któ­
ra  s i ę  n i e k i e d y  z n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą  s t y k a ł a ;  
t e r a z  p r z e c i w n i e  w y s t ę p u i e  ku  i ch  o b r o n i e ,  ( 
3 d o b r z e  d o t ą d  u t r z y m y w a n y  o g i e ń  o p p o z y -  
cyi  p r z e c i w  G a z e c i e  T r a n c y i  u s t a ł  o d  r az u ,  
a to,  a b y  w s p ó l n i e  w a l c z y ć  p r z e c i w  teraźniey-? 
s z e m p  Mi n i s t e ryu f i } .

Rozrpaite Wiadomości.

J e ż e l i  k a żd y  c z ł o w i e k  p r z y k ł a d a j ą c y  s i ę  d p  
d o b r a  p u b l i c z n e g o  w  i ak i rnk o l w i ek  bą d ź  s p o ­
s o b i e ,  p o d  i ak i rnk o l w i ek  b ą d ź  w z g l ę d e m ,  n a  
p o w s z e c h n ą  z a s ł u g u i e  s o b i e  w d z i ę c z n o ś ć ?  
p i s m a  p u b l i c z n e  za g z c z e g ó l n i e y s z y  p o c z y t y ­
w a ć  s o b i e  w i n n y  o b o w i ą z e k ,  z w r a c a ć  u w a g ę  
p u b l i c z n o ś c i  n i e t y j k o  n a  to  w gz y s t k o ,  co  s i ę  
c z y n i  d l a  i ey  s zczę śc i a  i p o l e p s z e n i a  l o s u  po -  t 
i e d y ń c z y c h  k r a i u  m i e s z k a ń c ó w ,  a le  t e ż  i n a  t y c h  
m ę ż ó w ,  k tó r z y  p r z e z  sw e  g o r l i w e  u s i ł o w a n i a ,  
p r z e z  Swe r z e t e l n e  vy t ę y  m i e r z e  p o ś w i ę c e ­
n i a ,  d o  p o w s z e c h n e g o  s z a c u n k u ,  d o  p o w s z e -  
shpey wdzięczności, niezaprzeczonego na=
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b y w a ł ą  p r a w a ,  G a z e t a  t p t ey e za  z p a y w i ę l t 6 zą  
z a w s z e  c h ę c i ą  s t a r a i ą c  s i ę  ko r zys t ać  z k a ż d e y  
p o d o b n e y  w i a d o m e y  i ey  s p o s p b r j o s c i , d a j e  
z a w s z e  p i e r w s z e ń s t w o  t y m  r z e c z o m ,  k tó r e  
p a s  p r z e z  i akąź j fo lw iek  b l i ż s z ą  s t y c z n o ś ć  bąr -  
clziey z a y m o w a ć  m o g ą  i p o w i n n y -  t ) o p e ł -  
p i a  i d z i ś  t e go .  —  J .mie  A l p y z e g o  H i ę r ?  
p a c k i  p g o ,  z a r ó w n o  ies,t z n a n e  p u  ca ł e y  po* 
b r a t y m c z e y  z i e m i ,  iak i e go  g o r l iw o ś ć  o d o ­
b r o  p u b l i c z n e ;  i m i e  to z n a n e  ies t  z a s z c z y t n i e  
i po  o b c y c h  k r a i a ch .  S z a n o w n y  t en  O b y w a -  
j tel , s ł y n ą c y  z ę w o ic h  w ie lo r a k i c h  n i e z m o r d o ­
w a n y c h  d l a  s p r a w y  p u b l i c z p e y  u s i ł o w a ń ,  zay-  
; n u i e  s i ę  t e r az ,  z r ó w n p r p  p o ś w i ę c e n i e m ,  p r z e d ­
m i o t e m  o ś w i e c e n i a  m ł o d z i e ż y  w ie y sk i e y .  N a ­
ł o ż o n a  p r z e z  p i e g o  n i e d a w n o  w d z i e d z i c z n e y  
i e g o  wsi  L u t u t o w i e ,  w o b w o d z i e  W i e l u ń ­
s k i m ,  s zk o ł a  p o d ł u g  z a sa d  be l i  - l a n k a s t e r -  
s k i c h ,  tak p i ę k n o  w k r ó t k im  cza s i e  w y d a ł a  
p w o c e ,  jź p a  o d b y t y m  p r z e z  m ł o d z i e ż  szkol -  
p ą  na d n i u  i .  Ma ia  p. b- p o p i s i e ,  z a p r o s z e n i  
p d  d z i e d z i c a  g oś c i e  n i e r n o g l i  w y d z i w i ć  s i ę  
i e y  p o s t ę p o m ,  ą tern s a m e m  n i e u z n a ć  s p o s o ­
b u  w z a i ę m n e g o  n a u c z a n i a  p r a w d z i w e m  d l ą  . 
J udzko śc i  d o b r o d z j e y s t w e m -  W  pzas i e ,  g d z i e  
p r z e m y s ł  l u d z k i  w d z i e r a  gię g w a ł t e m  w n a y -  
g ł ^ b s z e  t a i e m n i c e  n a t u r y ,  a b y  s o b i e  z a p e ­
w n i ć  t i k ryt e  w n ip y  k o r z y ś c i  i p o z n a w a ć  
p r z e z t o  t e m  b a r d z i p y  w s z e c h m o c n o ś ć  i ey  a u ­
t o r a ,  n a l e ż y  za i s t e  w p o w ' s z e c h q e y  u p r a w i e  
u m y s ł u  l u d z k i e g o  r ó w n y m  p o s t ę p o w a ć  kro? 
k i e m ,  ab y  k a ż d e  r o z u m n e  s t w o r z e n i e  u c z y ­
n i ć  p r a w d z i w i e  g o d n e m  i e g o  tw ó rc y .  C z y -  
| i ż  n i k c z e m n y  c z ł o w i e k ,  n i e w o l n i k  s w o j e g o  
b o g a c t w a ,  k tó r y  z a h i p o t e k o w a ł  s w ó y  ka p i t a ł  
n a  b r u d n y m  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i ,  b r a ć m i  
s w o i m i ,  w a r t  b y ć  n a ś l a d o w a n y m  o d  l u d z j  
W o ln y c h ,  k tó r y m  Jos p o d a !  ś r o d k i  d o  k sz t a ł ­
c e n i a  s w o ic h  s p ó ł b l i ź n i c h ? C z y l i ź  ci,  co  p o ­
m i m o  s p o s o b ó w ,  i ak j e  im  d o b r o c z y n n e  r z ą ­
d y  d p  t e go  u ł a t w i a i ą ,  o b o i ę t n y m i  są  n ą  t ę  
S z l a ch e tn ą  l u d z k o ś c i  s p r a w ę ,  n i e s t a i ą  s i ę  i c h  
n a ś l a d o w c a m i  ? I J d z i e l o n a  n a m  m o w a ,  
m i a n a  p r z e z  c z c i g o d n e g o  z a ł o ż y c i e l a  p o r n i e -  
n i o n e y  w yź p y  s z k o ł y ,  z a ry i e r a i ąc  w  s o b i ę  
n i e i a k o  p l a n  n a u k  w  n i e y  d a w a n y c h ,  i w ie l e  
św i a t ł y c h  m y ś l i  p  o ś w i e c a n i u  n a y p r a c o w i t -  
s z e y  i n a y d z i e l n i e y s z e y  klagsy l u d u ,  g o d n i e y -  
s z ą  ies t  z a i s te  u w a g i  c z y t e l n i k ó w ,  n i ż  c z ę s t o ­
kroć m o w y  mięwane w oświeconych s t o l i c ą ch

p o  n a d  S e k w a n ą  j T a m i z ą ,  w k t ó r y c h  s p o ­
s t r z e g a m y  a l b o  zb y t  w ie lk i c h  z a p a l e ń c ó w  roz -  
p r a w i a i ą c y c h  o j e z u i t y z m i e , l u b  zb y t  z a c i ę ­
t y ch  n i e p r z y j a c i ó ł  k a to l i c y z m u ,  O t o  ies t  
d o s ł o w n a  t r e ś ć  t ey  m o w y ?

G ł o s  JVV- Ą J o y z e g o  B i e r n a c k i e g o ,  
P o s ł a  W i e l u ń s k i e g o  p r z y  o t w a r c i u  p o ­
p i s u  p u b l i c z n e g o  u c z n i ó w  sz k o ł y  w jey»  
sk ipy  w L u t u t o w i e  z. M a i a  i §2§ .  r-

S  z an p w  ni i ła ska w i G ośc ie !
Z a p r a g z a i ą c  was  n a  to m i e y s c e ,  ź l e  p r z y ­

s p o s o b i o n e  d o  g o d n e g o  was  p r z y j ę c i a ;  w  p o ­
r z e  r o k u ,  w  k tó r ey  z a t r u d n i e n i a  g o s p o d a r ­
sk i e  p l o n y  z a b e z p i e c z a j ą c e  b y tn o ś c i  w a s z e y  
w  t l o m u  w y m a g a i ą ,  u c z y n i ł e m  k rok  ś m ia ł y ,  
Z k tó r e g o  u s p r a w i e d l i w i ć  w a m  s i ę  w i n i e n e m ,

P o p i s  s zkó łk i  w ie y sk i e y  ś w i e ż o  u p o r z ą d k o - .  
w a n e y  rpo źe ź  być. p o w o d e m  d o ś ć  w a ż n y m  d o  
t r u d n i e n i a  t y lu  i lak z n a m i e n i t y c h  o s ó b ?  —  
U ż y c z c i e  m i  s z a n o w n i  i ł a sk aw i  G o ś c i e  c o ­
k o l w ie k  uw ag i  i c i e r p l i w o ś c i ,  a m o ż e  u z y ­
s k a m  w asz  ł a s k aw y  w y r o k .  I ) o  t e g o  p r z e d ­
s t a w i a m  w a m  S.  G.  z a k ł a d  r j i e u k o p c z o n y , 3 
p r a g n ę ,  ab y  w a s z  p o b y t  t u l e y s z y  t r w a ł e  n a  
was  z r o b i ł  w r a ż e n i e ;  p r a g n ę ,  aby  kw ia t  t e n  
w y d a ł  o w o c  k o r z y s tn y  d l a  s p o ł e c z n o ś c i ;  wi -  
n i e n e m  d ja  t e g o  d a ć  w a m  Jęlucz d o  zyozu mie*  
n i a  m y c h  z a m y s ł ó w  co  d o  t u t e y s z e y  s z k o ł y .

U d e r z a i ą c a  to ipst  i p k o n s e k w e n c y a  w z d a ­
n i a c h  i w c z y n n o ś c i a c h  i n d y w i d u ó w  j klass ,  
iż,  l u b o  k aż dy  c z ł o w i e k  m a i ą c y  w y c h o w a n i e ,  
p y z y z p a i e  w y ż s z ą  w s z e c h w z g l ę d n ą  u ż y t e c z ­
n o ś ć  c z ł o w i e k a  u c y w i l i z o w a n e g o  n a d  c z ł o ­
w ie k a  s u r o w e g o ,  p r z e c i e ż  s p o g l ą d a m y  z o b o ­
j ę t n o ś c i ą  n a  zos t ayyi eni e  w s t ą p i ę  n a t u r y  n a y -  
l i c z n i e y s z e y , i n a y u ż y t e c z p i e y s z p y  k l a s sy  
w n a r o d z i e ,  a  w tey o g ó l n e y ,  n a y w a ź n i e y -  
s z e y  s p r a w i e ,  n ik t  s i ę  n i e t y lk o  n i e p r z y z n a i e  
d o  o b o w i ą z k u  d o k ł a d a n i a  s i ę  w tey  m i e r z e  d o  
d o b r a  o g ó ł u ,  a l e  n ą w e f  źe  w i e l u  d z i e l i  t o  
z g u b n e  d l a  t o w a r z y s t w a  m n i e m a n i e ;  j a k o ­
b y  o ś w i e c e n i e  k l a p s y  u b o ż s z p y  m i a ­
ł o  b y ć  s z k o d l i w e  d j a  z a m o ż n i e y «  
s z g y .  Q d t ey  o b a w y  n i p  gą n i e s t e t y  w o l n e  
n a w e t  o s o b y  s t a n o w c z y  w p ł y t y . n a  k i e r u n e k  
p d u k a c y i  p u b l i ę z n g y  m a i ę c e .  Q b i a w i o n o  
p a m  a l b o w i e m ,  w k o m u n i k a c y ą c b  u r o c z y ­
s t y ch  to z d a n i e :  „ ż e  o ś w i e c e n i e  l i b e r a l n e  i 
p b s z ę r n i e y p z e  p f i a r o w ą n s  y b o g i e t n u ,  p o d c z a s
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i i e d y  n i e m o ż n a  rau  z a p e w n ić  zas t oso wa neg o  
w przysz łośc i  lo su ,  s ta łoby się dla n ie go  s i ­
d ł e m  i p r zy go t ow ał o  n i e d o l ę ;  n au c zy ł oby  go 
p r z y ie m n o ś c i ,  k tórych os iąg nąć  n ie zdo ła ,  
wzn iec i ło  z ą d z e ,  iakich zaspoko ić  n i e w o ż e ,  
za b ur zy ło  i za t ru łoby  dn i  i ego  i a d em  zawiści  
i n i e c h ę c i . "

O b o j ę t n o ś ć  na s t a ro w n e  w yc h o w an i e  lud u  
w ma ss ie ,  obok  że iest  n i e z g o d n e  z u c z u ­
c i e m  mi łości  b l i ź n ie g o ,  z tą podstawą  świe-  
tey naszey  rc l i g i i ,  iest  sp r z e c z n a  z i n t e r e ­
s e m ,  śmia ło  to m ó w i ę ,  każdego  cz łonka  to­
w arz y s t wa ,  s to jącego  na j ak imkolwiek  bądź  
szczeb lu  h ie ra rh i i  sp o łe cz n ey .

Bogac two  i p o m y ś l n o ść  n a r o d o w a  iest al ­
b o w ie m  rezu l t a t em za robk ów  s z c z e g ó ln y c h ;  
itn tych ogół  iest w iększy ,  irn s z l a c h e t n i e j ­
sze są te wy ro h k i ,  składa iące się z p lo do w  
na t u ry  czy k u n s z tu ,  tern większdy iest war ­
tością udz ia ł  p r zy pa da i ąc y  na każdego  m i e ­
szkańca kra iu w szczegó lnośc i ,  P o w y ż e y  
rz e c z o n ą  o.bawę w zg lę de m  m n i e m a n y c h  z łych 
skutków z r o z s z e r z o n e g o  ośw iece n ia  zbi ia 
g r u n to w n a  rozwaga ,  do św ia d cz en ie  i p ow aga  
n ie za p rz ec zo n a .

G r u n t o w n e  a l b o w i e m  o ś w ie c e n ie  c z ło w ie ­
ka i eźel i  budz i  w n im  po t r zeb y  n i e z n a n e  
d z i k i e m u ,  to m u  po da i e  z d ru g ie y  s t rony  
sposob y  za sp ok o je n ia  o n yc h .  U b o g i ,  staiąc 
się  p r ze z  naby tą  na u k ę  uż y t ec zn y m  dla s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  staie się p r zez  to sarno z a m o ­
ż n i e j s z y m ,  byle chc ia ł  użyć n a b y t y ch  z d o l ­
n o ś c i ;  i byle był  r z ą d n y m  w użyc iu  za robku,  
a i tego uczy o św i e c e n i e ;  m or a l n oś ć  zaś b ę ­
dą c  n ie z a w o d n y m  oświaty sk u tk i e m ,  iest h a ­
m u lc e m  przec iw ż ą d z o m , i akiego cz łow ie k  
n ieuksz ta l cony  n ie zna .

N i e p o p i e r a  także tey obaw y dośw ia d cz en ie ;  
dosyć  iest na zbicie  t ego  źle u g r u n t o w a n e g o  
twie rdz en ia  , w s p o m n ie ć  tutay z i e d n e y  s t ro ­
ny  o b łog im stanie'  A n g l i i ,  Z i e d n o c z o n y c h  
S tan ów  A m e r y k i ,  N i d e r l a n d ó w ,  N i e m i e c ,  i 
F r a p c y i ,  a z d rug iey  s t rony  o n ie do l i  H i s z ­
p a n i i ,  Portuga l i i  i T ur c y i .

Z d a n i e  w tey m ie rze  L o r d a  L i v e r p o o l ,  ó w ­
cz es ne go  Mini s t r a  w k r a iu ,  gdz i e  nay w ię ce y  
d o św ia d c z o n o  ro zs z e r zo n e g o  światła skutków* 
p r zy z n ać  każdy rnósi za  p r z e m o ż n ą  po w ag ę  j  
dał  on  s ię  s łyszeć  ze z d a n ie m  w n a r a d a c h  
względem korzyści sposobu wzaieroneg,o na­

u c z a n i a :  „ Ż y j e m y  w wieku,  w k tó r ym świat
p rac u ie  n a d  o g o ł n e m  r o z l a n i e m  światła,  
N i e c h  Bóg  z a c h o w a ,  aby m y ś l a n o ,  że iest 
i e d n a  galęź  e n c y k l o p e d y c z n e g o  d r ze w a ,  któ- 
r aby  była n ie d o s t ę p n a  ws ze lk ie j  klassie to ­
warzys twa  bez wy ją tk u ,  któraby n ie w y d a w a-  
ła o w o c u  dla kaźdey kJassy,  m n ie y  lub  w ię -  
ćey ko rz ys tn e g o . "

Pol i tyk t e n ,  k tórego z d a n i e  tutay p r z y t o ­
c z y ł e m ,  n i e n a l e ż y  do wyiątku ;  w A n gl i i  iak 
i we F r a n c y i ,  iak i we wszystkich w cywil l-  
zaeyi  pos t ęp u ją cych  n a r o d a c h  6toią n a j p i e r w -  
si dy gm i t a rz e  d u c h o w n i ,  'woyskowi  i cy w i l ­
n i  na czele  s to warzy szeń  u p o w s z e c h n i e n i e  i 
w y d o s k o n a l e n ie  ed uk ac y i  p ie rwias tkowey  na 
ce lu  ma jąc ych .  — L e c z  p o t r z e b u je m y  ź p o ­
mo c y  s.ublelney dyalektyk i  lub  do b r y ch  p r zy ­
k ła d ó w ,  aby się p r z e k o n a ć  o po t r ze b ie  u p o ­
w s z e c h n i e n ia  u nas  nauk we wszystkich klas- 
sa ch  l u d u ?  B y n a j m n i e j .  Ro z p a t rz m y  s ię  
tylko g r u n to w n ie  w nasze rn r zeczy wistem p o ­
ł o ż e n i u ,  i s ą d źm y  d o b r ą  w i a r ą ,  a p e w n o  
p ó j d z i e m y  co do ksz ta ł cenia  l u d u  za przykła-  
dern n a r o d ó w ,  które lu b o  o ko l i c zno śc ia mi  
m n i e y  od nas  n a g l o n e ,  tak wielkie w r o z l e ­
w an iu  świat ła czyn ią  postępy .

U p a d e k  r o ln ic tw a ,  z u b o ż e n i e  aż do  n ę d / y  
klassy ro ln ic tw em  się t r u d n i ą c e y ,  p r z e m y s ł  
r ęko dz ie ln y  w ręku c u d z o z i e m c ó w  , s p r o w a ­
d z o n y c h  n ie  bez  ofiar dla ska rbu  p u b l i c z n e ­
go  do k ra iu ,  n i e i s tn i e n ie  h a n d l u ,  n ie i ako  
z u p e ł n e ,  n i e sąz  to d o w o d y ,  że m y ln ą  dotąd  
po s tępo wal i śmy  d r o g ą ?  Z as t an ów my  się g r u n ­
townie  nad tym s t a n e m  r z e c z y ,  a p e w n o  się 
na  to zgodz ie iny  ; że  z tey n ie do l i  i e d y n i e  
u p o w s z e c h n i e n i e  oświa ty w yd zw ig n ą ć  naa 
z do ł a ,  Sąźe  p op raw y t rwałe ro ln i cze  i n a  
wielką po tn ia rkę  w y k o n a ln e  z ro b o t n i k ie m  i 
z d o z o r c ą  n ie o k r z e s a n y m  ? m o i m i  z n im m o ­
dyf ikować sys tema  z a p r o w a d z o n e g o  g o s p o ­
dar stwa w m ia rę  z t n ie n i a ią cyc h  się ok o l i c zn o ­
ści czasowy ch  i po t rze b  ? D o św i a d c z e n i e  u cz y ,  
że  n ie .  O p u śc i ź  nasz  r o ln ik ,  z g ło du  n i e ­
mal  umie ra j ący ,  l e m i e s z , a b y  sp r ó b o w a ć  szczę ­
ścia w r ę k o d z ie łn i a c h  lepiev  ( trace w yn ag ra -  
d z a i ą c y c h ?  P e w n o  nie.  D op ó k i  w ło śc ian in  
n i e o ś w i e c o n y , d o p ó ty  trwa iego gkbae ad- 
scriptio , p o m i m o  p r z y w r ó c o n e y  mu p r a w e m  
w o ln o śc ią  D o w o d z ą  tego  ró ż n e  okol ice  na­
szego kraiu a mianowicie tutejsza, gdzie o s
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posad z ie  w lo śc ia ńs k ie y , l e dw ie  5 m o r g  pol-  
skiey mia ry  o b e y m u i ą c e y ,  mieści  s ię n i e k ie ­
dy osób s o ,  r t iemaiąc in n e g o  za ro bku  op ró cz  
uprawy tey szczup łey  włości .

T a k  ie-st S. ( i .  iak d ługo  na y l i cz n i e ys za  
klassa zos tanie  1.1 naś  bez  ed u k a c y i ,  tak d ł u ­
go zos tan iemy  n a r o d e m  wy łąc zn i e  ro ln ic zy m,  
i coraz  u b o ż s z y m ,  bo cu dz o z i e m i e c  p ł o d e m  
nas zym  coraz  ba rdz iey  po g ar dz ać  zaczyna .

Z  tego to p rze ko nan ia  wynika u m ni e  chęć 
Wystawienia wzor u  szkoły el emc-ntarney w 
sposób  . .odpowiadający p o t r ze bo m  czasu urzą- 
dz on e y ,  i ud z i e l e n ia  pub l i cznośc i  na ró żnych  
d ro gac h  m y r h  m n i e m a ń  i mycia sp o s t rze że ń  
co do  tego p r ze dm io t u .

Szkole tuteyszey taki kształt dać  umyś l i ł em,  
aby mogła s łużyć za p rzygo towawczą  do szkół 
wy ższ y ch ,  lub  t eż,  żeby sposob ien i  w niey  
uc z n io w ie ,  zdoln i  byłi rozsze r zać  na by t e  
wiadomośc i  p rzez  czytanie i rozwagę.

Ksz ta łcen ie  rolników prak tycznych  u s p o s o ­
b io n y c h  do  wy ko n y w an ia  wszelkich p rac  iak 
na yd o B k o na le y , iest p i e rw sz ym  ceJem ley 
sz ko ły ,  lecz n i e w y ł ą c z n y m ;  u cz n i ow ie  o d ­
b ie rać  tutay będą  iak nay s toso wn ieysze  pier -  

"wiastkowe  uspos ob i en i a  do wsze lkich  r z e ­
mios ł ,  a nawet  do sztuk wy zw o lo n yc h .  S koń­
czywszy tutay n a u k i ,  wyb ie rać b ę d ą  u c z n i o ­
wie  p rzysz łe  p o w o ła n ie  n ie  ins tynk tem n a t ­
ch n i ę c i ,  lecz z n ie iaką  pe w no śc ią  p o m y ś l n e ­
go skutku.

W  tym za mi a rz e  uczą  w tu teyszey  szkole 
czy tać ,  pi sać ,  r a c h o w a ć ,  ry su n ku  l i n e a r n e ­
g o ,  to wszystko p o d łu g  spo sobu  w z a je m n e g o  
n a u c z a n i a ,  iako za pew nia ją ceg o  n i e z a w o ­
dny  i szybki  pos tęp  każdego by też n ay n ie p o-  
i ę tnieyszego ucz n ia ;  i iako u ła twia jącego  n a ­
u cz en i e  wielu  dzieci  r azem (aż do 1000 p rze z  
l e d n e g o  nauczy c i e l a )  n ie n a d m i e n ia ią c  tutay 
o in ny ch  wielkich zale t ach Bel  - Ł an k a s l e r -  
ekiey me tody .
£ M a te m at y k a ,  o ile iest  p o t r z e b n a  do  m i e ­
r ze n ia  p ła szczyzn i b ry ł ,  i p o zn a n ia  zasad 
m e c h a n i k i ,  i o ile w ścisłym zostai e związku  
z r o l n i c t w e m  i z  r z e m io s ła m i ;  m ec ha n i ka ,  
h i s to rya  n a t u ra ln a ,  a mian ow ic ie  uż y t ecz na  
bo ta n ika  i zo o l o g ia ,  obię le  są p l a n e m  n a u k  
tu tey szey  szkoły.

R o ln ic t wo  p rak tyczne  i o g r od o w n ic tw o  iest  
Jednym z nayważnieyszych p r z e d m i o t ó w  tu-

t eyszego zak ładu ,  O g r ó d  szko lny u r z ą d z o ­
ny  iest w sposób  t e m u za mi a ro w i  odpowiada-  
i ą cy ;  a op ró cz  t ego  go sp od ars tw o  tu teysze  
w swych  tlość ro zm ai ty ch  szczegó łach  z u p e ł ­
n ie  z a sa d n y m  u r z ą d z a m  sp o s o b e m  tak,  iż 
w przysz łośc i  p os ł uż yć  moż e  w ca łym  sw y m  
sk ładzie  za szko łę  app i ikac y iną  dła u cz n ió w  
w y żs z eg o  us p o sob ie n ia  w tey sz tuce sz uk a­
jących.

Geograf i a szczegó łow a  co do nas zego  Łra- 
i u ,  a ogo łn a  co do resz ty kuli  z i t m s k i e y ;  
h i s to rya  Po l ska ,  nauka  reJ igiyna i mor a l na ,  
nau ka  śp iewan ia  i roboty kob iece  n a l eż ą  także 
do  sk ładu n a u k ,  k tó rych  dal sze  r oz w in ię c i e  
ma ią  i t s z c z e  po p ie ra ć  bibl ioteka szkolna ,  
zb io ry  n a s io n ,  m i n e r a ł ó w ,  m a c h i n ,  m o d e -  
l o w ,  ry su nk ów  i t, p. Szkoła świą teczna i 
w i e c z o r n a ,  ma iąca być wkró tce z a p r o w a d z o ­
n ą ,  ma odświeżać  w pam ięc i  uc zn iów  szkołę  
o p u s z c z a ją c y c h ,  o d e b r a n e  w n i e y  n au k i ,  i 
kształcić b ęd z i e  obok tego tych b e z ź e n n y c h  
miesz kań ców  tuteyszey g m i n y ,  k tórych dz ie ­
c i n n e  lata bez  nauk up ł y nę ły .  T y m  sp o so ­
b e m  przyśp ieszy  się z n a cz n ie  w g m in i e  sk u­
tek za sz cze p io n eg o  o św iecen ia .

L i c z n e  święta i d ług ie  wieczory k l imatu 
na sz eg o  m o g ą  s ię  tyto sp o s o b e m  d o ł o ż y ć  
szcz egó ln i ey  do p r ęd k i e y  po p r aw y  bytu wło­
śc ianina .  Na  tę oko l i czność  zw r ac am  szcz e ­
g ó ln ie y  uw ag ę  waszą S. i Ł .  G.

P o c h l e b i a m  s o b i e ,  iż p o m i m o ,  źe  wiele  
na uk  o b i ą ł e m  p la n e m  s z k o l n y m ,  zak ład  tu-  
leyszy iest ścisłe p rak ty czny m.

D ziec i  płci męskiey p racuiąc  c o d z ie n n ie  w o- 
g r o dz ie ,  a dziec i  płci żeńskie )’ igłą i t. d. n a ­
wy kn ą  do  p r acy ;  poz na w szy  t a iemnik i  wyż* 
szey kul tury z iemi ,  p o lub ią  ią tein więcey.

P rz e w id z ie ć  z resz tą  m o i t i a ,  iż indyw idu a ,  
o d  na tu ry  co do  z d o l no śc i  h o y n i e  u p os a żo ­
n e ,  szukać b ęd ą  o b s z e r n i ey s ze y  sfery dz ia­
ł a lnośc i  od t e y ,  iaką za pe w ni a  z a g o s p o d a ro ­
w an ie  sz cz up ł ey  zagrody  r o d z i n n e y ,  i źe osią­
g n ą  cel  swy ch  ży cze ń  z ła twośc ią  przy  d o ­
b r e m  sp r a w o w a n iu  się,  o d e b r a w s z y  tak d o b r e  
do  tego u s po so b i en ie  w szkole.  L e c z  tern le- 
piey  dla n ich i dla  ogó łu .

M o ż e  s ię  tutay także ro zw in ą ć  t a lent  do 
m e c h a n i k i ,  do  r y s u n k u ,  lub do m u z y k i ,  i 
od w ieś ć  n i e i e d n o  i n d y w i d u u m  od z a w od u  
rolniczego, mniey świetne wystawiającego
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widoki* T.ecz ie to właśnie przypadki m o g ą  
być nsykorzystniejsZe Ula ogółu.; na tey droż­
dże właśnie może zakład tuteyszy nayświe- 
Snieysze czynić kraiowi uslUgi, gdy obudzi  
iskrę wielkich geniuszów* Frankl in* De l -  
lambert* Wat t  i tylu inhyCh dobroczyńców 
r o d u  ludzkiego z nayuboźszych klass Wznie­
śli się na szczyt umiejętności ,

Pomi ia iąc  wreszcie te świetne  widoki* kfó* 
r e  niekażdego może  Z Pa nów  zaspokaiaią 
w troskliwości w interesie rolnictwa Wzglę­
d em  trudności  zaopat rzenia się w robotników 
do  grubych pfac* iaka wyniknąć może  ż n a ­
ukowego ukształcenia wszystkich wieśniaków; 
to raczcie rozważyć* i e  wolność przesied le ­
n ia  się W całyfn zaprowadzona  kraiU* zupe ł ­
n i e  iest zaspokaisiącą w tey mie tze  fękoymią.

Przypuśćiny nakonlec* i e  z upowszechn ie­
nia  światła wyniknie powszechna odraza od 
s łużby cze ladney ,  i od obowiązku robocizny 
zaciężney.  M aź ie  to t rwożyć posiadaczy 
z i em i?  By naymniey .  Z  rney st rony przy- 
naytnn iey  pragnę  tey przysz łośc i5 przedsta­
wia ona mi się lako odzyskanie Utraconego 
raiu.  Z  wyższego usp rria ludu W ma ­
sie Wyniknąć koniec*.  mUsi m i ł o ś ć  d o
w ł a s n o ś c i *  i z d o l n o ś ć  c i ą g n i e n i a  
w y ż s z y c h  d a l e k o  k o r z y ś c i  z m a ł y c h  
p o s a d  U p r a w i a n y c h  p r z e z  w ł a ś c i c i e ­
l a  n a d  t e ,  i a k i c h  s i ę  s p o d z i e w a ć  m o ­
ż e  P a n  o b s z e r n y c h  W ł o ś c i  Wyr ęcza- *  
j ą c y  s i ę  p ł a t n y m  r o b o t n i k i e m  i d o ­
z o r c ą ;  a to pociągnąć  za sobą koniecznie 
musi* p o d w y ż s z e n i e  W a r t o ś c i  z i e m i  
na  teraz niamal beZcćnnóy.

Odważając korzyści i straty z Upowszech­
n ie n ia  oświaty wyniknąć maiące* przepomnieć  
i o tern nieUaleźy * iż robotnik moralny 1 z rę ­
czny więcey n ie równie  dokonywa pracy i le- 
piey od robotnika surowego i gn uś n eg o ;  a 
za t em,  i t  2 cywiliZacyi ubogiey klassy ludu

wyniknąć koniecznie  rnUBi znacznie  źmhiey* 
szona  potrzeba ilości robotn ików;  zwłaszcza, 
źe W tey bypotezie machiny weydą W p o ­
wszechne  użycie.

Skreśl i łem przed wami S. i Ł* tł.  wierny 
obraz  rrioich pedagogicznych  Zamysłów; z ło­
ży łem wam wyznanie  wiary względem mych 
Zasad W tóy mi e rz e ;  względem mych nadz ie i  
ćo do przyszłych skutków. Upraszam was te­
raz* abyście racżyli być świadkami p o s t ę p ó w  
uczniów W naukach ,  abyście porównali  wy- 
konanie  Z p la n e m ,  a uformowawszy sobie 
opinią o pie rwszym i o drugim* abyście z tę­
gi- taki zrobili  w interesie ogółu  użytek,  i a k i 
wam Wskaże wasz duch obywatelski  i wasze 
in dywidualne  stosunki.

Pdł ączohem i  tylko siłami i Z enfuZyazmetri 
cóś wielkiego i trwałego dokazać można! 
R ac h u ię  dla tego na waszą współdziałalność* 
W  tym to względzie pośpieszyłem się z p rz e d ­
s tawieniem wain biidowy niedokończonóy* 
którą faczóy Za zgromadzone  bUdowlicZe ma- 
teryały uważaćby można .

PoWaźam się wezwać was do UCżesffcictwtt 
W dziele wielki śm,  bo pomyślność i godność 
na rod ow ą na celu maiącórtl. Ńieoc iągaymy 
się W przystąpieniu do n ie gd ,  bo niewierny 
na iakie trudności  w llaybliższey przyszłości  
natrafić m o ż e m y ;  nieoglądaytay się na  rząd* 
aby ten początkował;  bo iego dokładanie się 
iest wprawdzie iak lraywaźnieysze* l e c z  
n i e d o s t a r c z a i ą c e  d o  z a p e W n i e h i a  
w i e l k i e g o  s k u t k u ,  ieżfcli zamożnieysł  
obywatele  n iepóydą mu  w pomo c z C a ł e m  
p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  i Z gorliwością.

Zacóż  krótkość czasu niepozwala mi Zakfe-* 
ślić obrazu  szczęścia,  iakie czeka W nag ro­
dzie każdego przykładającego się do ksztah 
cenią ludu pfzeZ edukacyą! L e c ź  dla Umy­
słów doyrza łych i dla Serc czystych* pobu« 
dek takich niepotfżefca.

(.D odatek .)
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Z  P o z n a n i a ,  dn ia  g. L ip c a .
D o n o s im y  na prędce o w y d a rz e n iu ,  które 

nayżywszy w zbudza  udzia ł i wszystkich serca 
zasm uca. G e n e ra ln y  S en io r  je d n o ty  ewanieli-  
ck iey ,  król. R a d zc a  K onsystorsk i ,  JM .  X ią d z  
R o r n e m a n n ,  który nayczers tw szego  w ciąż 
u ży w a ł  z d r o w ia , idąc dziś po  g odz in ie  7m ey  
do łaz ienek  n a  Grobli,  paraliżem  tkn ię ty  na u li­
cy, nagle c z y n n eg o  i ze  wszech m iar  ch w a le b n e ­
g o  życia dokonał .  Je s t  to n ad e r  bolesna stra­
ta , k tórey  p rzez  tę  zbyt wczesną śm ierć,  rząd ,  
k ra y ,  kośció ł ew aniel ick i ,  k rew ni i liczni przy- 
iacie le  dozna ią .  —  Z a p e w n e  nam  który  z ostat­
n ic h  p o d a  sposobność  do n ie s ie n ia  w obszer- 
n ie y sz y m  artykule  o  życ iu  i z a s łu g a ch  zgasłe­
go szanow nego  m ę ża .

H i s z p  a n i  a,
Z  M a d r y t u ,  d n ia  16. C zerw ca .

W y p a d k i  p o r tuga lsk ie  p o c ią g n ę ły  za so b ą  
are sz to w a n ie  k i lkunas tu  o sób  w S a lam an ca  i 
C iu d a d -R o d r ig o .

W  p rz e sz ły m  ty g o d n iu  p o w ie s z o n o  tu w ie ­
lu  z ło c z y ń c ó w ,  in n y c h  s m a g a n o ;  p ró c z  tego  
m ia n o  w idok  kilku z b ro d n ia rz y  sk a za n y ch  n a  
ga le ry ,  i  walki byków .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  17. C zerw ca .

D n ia  i 3. w p ó źn e y  n o c n e y  d o b ie  p rz y p ro ­
w adzono  tu  z  L e i ry  iako w ięźn ia  s ta n u  Sir 
J o h n  M il ley  D o y le .  W ściekłość pospólstwa 
w zg lędem  n ie g o  tak by ła  w ie lk ą ,  że  za ledwie 
u szed ł  sz ty le tu  p e w n e g o  f an a ty k a ,  g o d z ą c e g o  
n a  życie m ę ż a ,  k tó rem u  ten  kray tyle za  mę- 
ztwo w w oynie  p ó łw y sp u  o k a z a n e ,  ia k o te i  za 
l iczne  nap ra w y  d róg  p u b l ic z n y c h , i in n e  p o ­
d o b n e g o  rodza iu  u s łu g i ,  zaw dzięczyć  p o w i­
n ie n ,  D ziś  ran o  w trą c o n y m  zosta ł do w ięz ie ­
n i a ,  S egredo  zw a n e g o ,  do  c iupy 1 tz do  16 stóp 
W bwodu m aiącey ,  W  g ó rn e y  ęzęśęi ściany

Lipca 1S2S.)

tey c iupy z n a y d u ie  się  o tw or 22 cali w  p rz e ­
cięciu m a ią c y ,  którym światło  i pow ie t rze  
w chodz i.  W  o k ro p n e m  w ięz ie n iu  tern z n i ­
kim rozm aw iać  n ie  m o ż e ,  a ży w n o ść ,  k tó rą  
m u  o tw orem  we d rzw iach  z ro b io n y m  podaią ,  
m usi  palcami pożywać. W  takichto lochach ,  
w  k tórych  ow ady  i n iech lu y s tw o  c o d z ie n n ie  
się  powiękśzaią,  w ięz ią  tu ludzi w n aygore tszey  
porze  roku  po  2, 3, do 4. m iesięcy.  M ów ią ,  ze  
angielski K o n su l  g e n e ra ln y  w no c ie  porianey 
do M inistra  spraw  zag ran icznych  ż ą d a ł  ie g o  
u w o ln ie n ia ,  atoli w szelkich chw ycą  s ię  ś ro d ­
k ó w ,  aby takowe zw le c ,  albo też z u p e łn ie  
odm ów ić .  P rz e z o rn a  cz ynność  K onsu la  sar- 
dyńsk iego  u w o ln i ła  z w ięzów  P .  Caviglioli.  
O so b y  za po li tyczne  m n ie m a n ia  u w ię z io n e  
z lęk ły  się b a r d z o , spostrzeg łszy  nocy  osta tn iey  
dw a półki p iecho ty  i iazdy  w szyku  p rzed  w ię ­
z ie n ie m  u s ta w io n e ,  tv celu p rze p ro w a d z a n ia  
w ięźn iów  n a  statki n a  T a g u  zn a y d u ią ce  się ,  
gdz ie  c ie rp ien ia  n ieszczęśliw ych  ofiar ty ran i i  
n ie w y m o w n ie  są w ie lk iem i,  a lbow iem  p o z b a ­
w io n e  wsparcia p rzy iac ió ł ,  z  n ę d z y  i g ło d u  
um ie ra ią .  T e n  los spo tka ł n ieszczęśliw ych  
w ychodźców  hiszpańskich, p rz y p ro w a d z o n y c h  
z  Caseas i A b ra n te s  do  o w y ch  w ięz ień  wo­
d n y c h .  L iczba  w ięz ionych  pow iększa  s ię  co ­
d z i e n n ie ,  lochy  w ięz ień  za p ch a n e  są ludźm i,  
ażeby tem p rz e k o n a ć ,  że  D o n  M ig u e l  I ,  ies t 
K ró lem  P ortuga l i i  i n im  de ju re  być  p o w in ie n .  
J e g o  s tronnic tw o w yseła  ciągle w oysko z  L iz b o ­
n y  w g łą b  k ra iu .  D z ie w ię tn as ty  p ó łk  p iecho ­
ty ,  ie d en  z n a y p ię k n ie y sz y c h ,  k tóry  dziś  ran o  
w  p o c h ó d  ruszyć m ia ł ,  z o s ta ł ,  iak m ów ią ,  
w s trzy m a n y m  do  iu tra  rana ,  aby ra z e m  z 4 ty m  
pó lk ie m  iazdy wyiść w pole . Z  ca łych  dw óch  
p ó łk ó w  m ilicyi L iz b o ń s k ie y , k tó rym  za lecano  
pośw ięcić  s ię  iako ochotn ik i sprawie M iguela ,  
ledwie I i o  lu d z i  posz ło  za  tym  g ło sem . I n n i



okazal i  gotowość s łu żen ia  p o d  d aw n ym i  ofice­
rami  swoimi ,  ale D o n  M igu e l  n ie  m o ż e  pokła­
dać zaufan ia  w oso b a ch ,  które dawnie y  w o l n e ­
m u  rządowi  służyły.

W y b r a n i  p rze z  D. Migue la  Kortezoivie z g r o ­
m a d z ą  się w przyszły w torek ,  p rzezco  ważny 
inte res  w zg l ęd em  dalszey obecnośc i  p o i ło w  
z a gr an i cz ny ch  r ozs t r zy gn i ony m zos tanie.  F .  
L a m b  lada chwila opuśc i  Tag .  Niektórzy wą­
tpią  o z g r o m a d z e n i u  się K o r t e z ó w  pr ze d  p i ą ­
tkiem.

W  A l e m t e i o  więz ią  wciąż  p o d o b n ie  ialc 
w  L i z b o n i e ,  a s t ronn ic two  Miguela  chełp i  się 
z  prześ ladowania  swych  p rzec iwników.  D o n  
M i g u e l  udziel i ł  t u  n iek tó rym os obo m p o z w o ­
le n ie  od da l en i a  s ię  na 4 do 6 mies ięcy ,  a p o ­
t e m  po  d w u c h  lub  t r zech dn iach  kazał  ie uwię-  
zić.

O d g r a ź a i ą  tu  w  wielorakim sposob ie  tnie- 
azkaiącyrn tu  ang l ikom.  N iek tó ry ch  nap as to ­
w a n o ,  in n y m  g r o ż o n o  w ię z ie n ie m ,  za t o ,  iż 
e i ę  w aży l i ,  gwizdać lub  grać piosnki kon s ty tu ­
c y j n e ,  lub czytać odezwy w y d a n e  w Por to .  
D ł u g o  to [tak p ó y d z i e ,  n i e w i a d o m o  n i k o m u ;  
l ecz  n ie i e d e n  kup iec  ang iel ski ,  k tórego maią-  
t e k  wisi n a  w ło s k u ,  którego in te resa  z n i w e c z o ­
n e ,  a  życie i ego  n iebezp iecz eń s twem  zagrożo­
n e ,  b ł ag a  swą o y cz y zn ę  o p o m o c  przeciw ty ­
r a n i i ,  za t racie i m or do m .

D o n  M i g u e l  kazał  wszystkie swe kosz towno­
ści  p r zen ieść  na f regatę Pricipesa R e a l ;  t rzy 
ang ie l sk ie  f regaty,  2 brygi  i 1 por tuga l ski  okręt  
•woienny n ie dad zą  m u  pe w ni e  uciec.

N a  dzi sieyszem ze br an i u  K o r t e z ó w L a rn p g o ,  
B i s k u p  dyec.  V i s e u  b ron ić  będz ie  sprawy  p r z y ­
właszczy c i elą ,  a  G en e ra ln y  Adwoka t  sp rawy  
D o n  Pedra .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  27. Czerwca .

W c t o r a y  p r z e s z e d ł  bil  zbożowy,  po o d r z u ­
c e n i u  w ie l u  p r o p o n o w a n y c h  popraw ek .

W i e l u  z zn a k o m i t y c h  oby wate l i  ze bra ło  
eię t u  w ze sz łą  s o b o t ę  na  p o s ie d z e n ie ,  w któ- 
r e m  s i ę  n a d  u ł o ż e n i e m  p la n u  w y c h o w an i a  
m ł o d z i e ż y  s tol icy n a r a d z a n o .  I n s ty tu t  n a  
ten k on ie c  p r z e z n a c z o n y ,  iako d r u g i  u n iw e r -  
sy te t  L o n d y n u ,  n a z w a n y m  bę dz ie  „ K o l l e -  
g i u m  Królewskie.*1 X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  p r ze ­
w o d n i c z y ł  p o s ie d z e n iu  a p r ze m aw ia ią c  do 
zgromadzonych osób w y n u r z y ł  szczególniey

t ę ' z a 8 a d ę ,  iż u c z n io w ie  ins ty tu  u  w d o g m a ­
tach ch rześc iań sk i ch  p o łą c z o n e g o  kośc io ła  
b rytańsk iego  w y c h o w y w a n i  będą .  D o b r o ­
w o ln e  składki  na ten cel  wynos i ły  iuż p r z e ­
sz ło 12000 F u n t .  szter .  Z  p o w o d u  tego p o ­
s i e d z e n ia  wyraża s ię  d z i e n n ik  Globe ia'k na- 
s t ę p u i e :  M ó w y  t yc h ,  którzy przy tey oko l i ­
cznośc i  na  p o s ie d z e n iu  głos  z a b i e r a l i , n i e -  
zaw ie r a ł y  b y n a y m n i e y  o b r aż a ją cyc h  wyc ie ­
czek p rzec iw i n n y m  ins ty tu tom tego ro dz a i r ,  
a ob r o ń cy  p la nu  okazal i  w ięcey u m i a r k o w a ­
nia od  b r o n iąc y ch  go w p i sm ach  p u b l i c zn yc h .  
W s za k że  n a l eż y  w prz ód  szcz eg ó ln e  u rządzę-  
n ia  n o w e g o  ins tytutu  p o z n a ć ,  n im  się  o  i ego  
wartości  z da n i e  wyrzecze .  N i e  w iem y p r z e ­
cie  iak twórcy ins ty tu tu  p o g o d z ą  dwa p r z e c i ­
w n e  z s o b ą  zamia ry .  Ch c ą  on i  b o w i e m  
u cz n ió w  w zasadach kośc io ła  ang l ikańsk iego  
u t w ie rd z a ć ,  a p r zy ie tn  wsze lkich  w y z n a ń  
dz iec i  do  ins tytutu p r zy j m ow ać .  —  G d y  
w osta tn ich r o zp r aw ac h  I z b y  wyższey  w in-  
t eres s i e k al° ł ik ó w  brak r ęko ym i  za i e d y ń ą  
p r z e s z k o d ę  usamo w e ł n i en ia  p r zy ta cz an o ,  
B i skup i  i r l andzcy zas ięgaią  t e raz w tey tak 
w aź ney  rzeczy  w R z y m ie  rady  od  P a p ie ż a  i 
z g r o m a d z e n i a  K ar dy na ł ów .

D o w ia d u ie tn y  s ię  z L i z b o n y  d n i a -15., i i  
g o d n y  sz an o w an i a  P e d r o  d e  M e l i o  B r e y n ó r ,  
m o r z o n y  g ł o d e m  pr ze z  43 g o d z i n  w w ięz ie ­
n i u  w ar o w n i  Bug io  na T a g u ,  życia do ko n a ł .

N o w ą  gaze tę  r z ą d o w ą  z P o r to  o d eb r a l i śm y  
d o  dn ia  14. m.  b. P o d ł u g  n ie y  w ie dz ie  s i ę  
b a r d z o  p o m y ś l n ie  kons ty tu cy i ny m.

Rozmaite wiadom ości.

W y s z e d ł  p r z e d  n ie i ak im  cz as em  w P ł ocku ,  
p r osp ek t  na  t ł u m a c z e n ie  A l g i e b r y  B u r d o n a  
( B o u r d o n ) .  P rz e k o n a n i ,  iż w ia do m o ść  o t e m  
i dla nas zy c h  cz y te ln ików poświęea iący ch  s ię  
t e y  n a u c e  lub  w n ie y  u p o d o b a n i e  m a ią c y c h ,  
n i e  b ę d z ie  o b o i ę t n ą ,  um ie sz cz a m y krótki  
w yc i ąg  z p o m i e n i o n e g o  p r o s p e k tu  ogłaszaią-  
ce g o  p r e n u m e r a t ę :

„ Z  n ie l i c z n y c h  d z i e ł  A l g i e b r y  w  i ę zy ku  
polskim wydanych nie mamy dotąd ładnego,



k tó reb y  wszystkie g łó w n e  zasady tey nauk i  
d b e y m o w a ło .  A lg ie b r a  B u r d o n a  p r ze*  u n i ­
wer sy te t  paryski  za k las syczną u z n a n a ,  n ay -  
bl iżey p o ź ą d a n e y  z u p e łn o ś c i  d o c h o d ź ’ Ja -  
Bńość i krótkość w wykła dz ie ,  i s to tn ie  m a te ­
ma ty cz na  g r u n to w n o ś ć  i p o r z ą d e k ,  a p rzy-  
ł em szczęś l iwy d o b ó r  p r z y k ła d ó w ;  te są głó- 
wn ie y s ze  p r zymio ty  dzie ł a  B u r d o n a .  J P .  J ó ­
ze fo wi cz ,  P ro f e ss o r  ma tematyk i  w L ic eur n  
p ło c k i e m ,  ca łe  to d z i e ł o  p rz e t łu ma cz yw sz y ,  
p ie rw sz ą  iego  część iako p o w sz e ch n i ey  uźy- 
t e c z n ą ,  bo zawie ra jącą  n iższą A l g i e b r ę ,  na  
widok  pub l i c zny  wydaie .  A b y  ią zaś tern 
po ży te c zn ie y sz ą  u c z y n ić ,  do  sześc iu  r oz d z ia ­
łów au to ra  p rzy da ł  swóy  ro zdz ia ł  s ió dm y,  
Uzupe łn ia j ący  t o ,  czego  w dz ie le  B u r d o n a  
n ie d o s t a w a ło ;  a tak z a m ie n i ł  tę p ie rw sz ą  p o ­
ł o w ę  A lg ie b r y  na  z u p e łn ą  całość.  T ł u m a c z e ­
n ia  z dod a t k ie m  bę dz ie  p rze sz ło  30 arkuszy 
in 8^0 majori;  dw udz ies ty  arkusz iuż  w y d r u ­
k o w a n y ;  reszta do  1. W r z e ś n i a  n ie z a w o d n i e  
b ęd z ie  ukończoną.*1 ( A ż  do  15. S ie r pn ia  
p r z y im o w a ć  b ę d z i e ,  i le n a m  wi ad om o ,  u p r o ­
s z o n y  do  tego J P .  Prof .  Popl ińsk i  w P o z n a ­
n i u  p r e n u m e r a t ą  Złt .  8 na  i e d e n  e x e m p l a r z ;  
p ó ź n i e y  d z i e ło  to ma kosz tować  Z ł t .  1 3 .)

W  ie d n e y  z n a y l u d n ie y s z y c h  ul ic P a r y ża  
Stoi n ad  sk le pem  kupieck im taki na p i s :  „ F l i n ­
ty dla d a m , “  n ap r z ec i w k o  mieszka mo d n ia r -  
ka ,  nad  k tó rey  d o m u  iest n a p i s :  „ S z n u r ó w k i  
d la  m ę żc z y z n . -* O t ó ż  nayoczywis t szy d o w ó d  
p rze wr o tn ośc i  świata.

Nieiak iś  J e r z y  T e n n a n t ,  cieśla w L o n d y ­
n i e ,  u cz y n i ł  taki l egat :  ao F un t .  Ster l .  r o ­
czn ie  g o la rz o w i ,  który za to co sobo ta  w i e ­
c z ó r  gol ić  m a  p e w n ą  l i czbę  u b o g i c h  c z ł o n ­
ków  g m i n y ,  aż eb y  on i  wsześn ie  do  kościoła  
ugęszczal i .

K o n s t a n t y n o p o l .
n  . . . ( c'2£ dalszy.')

l iczbie mi e sz ka ń có w  K o n s ta n ty n o p o la  
n i e m a  d o k ła d ne y  w iadomośc i .  L u d n o ś ć  m i a ­
sta ,  gdz i e  n ie  ma wykazu  u r o d z o n y c h  i u m a r -  
ł y c h ,  i gdz i e  p o d r ó ż n i  -wszystkich n a r o d ó w  
b e z  paszpor tów p r z y b y w a i ą ,  m o ż n a  tylko 
p r ze z  zb l i ż e n ie  ozn ac zy ć .  Z e  sk ładów p u ­
blicznych , w których wszystko zboże prze­

z n a c z o n e  n a  u t r z y m a n i e  m ie sz k a ń c ó w  6toliey 
z ł o ż o n e ,  wydaią,  c o d z i e n n i e  s tu  g ł ó w n y m  
p ie k a r z o m  miasta 840,000 fun tó w mąki .  L i­
cząc na  każdą  o s o b ę ,  m ę ż c z y z n ,  kobie t  i 
dz i ec i  po func ie  m ą k i ,  co iest  d u ż o ,  gd y ż  
T u r c y  i e d zą  wie le  o w o có w  i i a r z y n ,  w y p a -  
p a d ł o b y  840,000 dusz.  D o d a w s z y  do  tey l i ­
czby i e szcze 30,000 lud z i ,  którzy ma ią  u t r z y ­
m a n ie  z s e r a i u ,  i s to s u n k o w ą  l i czbę  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  którzy źy ią  z b o ż e m ,  t a i e m n i e  
s p r o w a d z o n e r n , w yn ies ie  lu d n o ść  w K o n ­
s ta n ty n o p o lu  p raw ie  900,000 dusz .  I n n e  w y .  
r a c n o w a n ie  opar t e  n a  zwykłe y  l iczbie u m i e ­
ra j ą c y c h ,  k iedy m ia no w ic ie  n i e  p a n u i e  p o ­
w ie t rze  i i n n e  za raź l iwe c h o r o b y ,  p r aw ie  
taki sam czy n i  r ezul ta t .  Gała ta lu d n o ś ć  
p r ze d  osta tnie in p r z e ś l a d o w a n i e m  wy nos i ł a  : 
G re k ó w  20,000,  O r m i a n  90,000,  Ż y d ó w
80.000, F r a n k ó w  a,000, M a h o m e t a n ó w
630.000. Każdy  z tych n a r o d ó w  mi es zk a  
w o s o b n e y  d z i e l n i c y ,  i ro żn i  s ię  u b i o r e m  i 
obycz a i ami .  N a  pie rwszy  rz u t  oka p o z n a ć  
ie m o ż n a  z kształ tu kohuk a  czyl i  na k r y c ia  
g łow y i ko lo ru  o b u w i a ;  M u z u ł m a n i e  n o 6 zą  
k o lo r u  ż ó ł t e g o ,  O r m i a n i e  c z e r w o n e g o ,  G r e ­
cy c z a r n e g o ,  a ży d z i  n ie b ie sk ie g o .  N a  
p r z e d m ie ś c iu  P e r a ,  g d z i e  tn i eszkaią P o s ł o ­
wie z a g r a n i c z n i , s łyszeć m o ż n a  róźi,<» ięzyki .  
T a m  p r z e c h o d z ą c y  wi ta ią  s i ę ,  p o z d r a w i a ią  
s i ę ,  ściskaią s ię  t ak,  iak w na s zy c h  mias tach .  
B u d y  i sk łady  kupc ów  p o d o b n i e  pa r yz k im  i 
lo n d y ń s k i m  o z d o b i o n e .  P r z y s t a ń  K o n s t a n ­
tynopo l i t ańska  w k i e ru nk u  sw o im  o d  w s c h o -  
d n io - p o łu d n io w o  w sc h o d n i e y  s t r o n y  ku  za -  
c h o d n i o - p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e y , m a  d łu gośc i  
4,000 s ą żn i ,  a szerokośc i  300 s ą ż n i ,  i iest  
s p ó k ó y n e m  i b e z p i e c z n e m  m ie y sc e m  na  ko­
twice.  Głębok ość  i g r u n t  d o b r y  g l i nko wa ty  
do zw a la ią  nay w ię ks z y m  l i n i o w y m  o k r ę to m ,  
zb l i ży ć  się na o b u d w ó c h  b r ze g ac h  p r a w ie  
z u p e ł n i e  do  d o m ó w .  C ho c i aż  wszystkie n i e ­
czys tośc i  i kloaki p r z e d m i e ś ć :  E j u b ,  H ass a -  
k e n i ,  Gałata i T o p h a n a ,  i akoteż  i e d n e y  czę­
ści K o n s t a n t y n o p o l a ,  t a m że  sp ł y w a i ą ,  to  
p r ze c ie ż  ż a d n e g o  n ie  widać  n a m u ł u .  W o d y  
te zaws ze  są i e d n a k o w o  g łę b ok ie .  R o b o t y  
ok o ł o  wycz ysz cze n ia  p r z e d s i ę b r a n e  w p r z y ­
s t an iach  większey  części  mias t  nadm ors k i ch ,  
iako k o n i e c z n e ,  k o sz to w n e  a n iek ied y  n i e ­
dos ta t e czne  , n i e  maią tu m iejsca , poniew aż
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ś l ę  (u sam a  n a t u ra  t e m  t r udn i .  W o d y  rzek  
Cydar i s  i Ba rb yc es ,  przy  sp ływ ie  sw oi m z n a ­
n e  p od  i m i e n ie m  rzeki  wody s ł o d k i e y ,  czy­
nią. p rzystani  K on s t a n ty n o p o la  wa ż n ą  us ługę ,  
a i b o w i e m  n a n i e s i o n ą  z i e m ię  i n i eczystość ,  
k tó reby  łożysko p o d n ie ść ,  i mi e l i z n y  sp rawić 
m o g ł y ,  p r o w a d z ą  do  mor za  b i a ł e g o ,  wzrna-  
cn ia i ąc  s i łę s t r um ie n i  Bos fo ru .  N a  p ó ł n o ­
c n y m  b r z e g u  p rzystani  mi ęd zy  p r ze d m ie ś c ia ­
m i  Gałata i H a s s a k e n i ,  stoi wielki  a r se n a ł  
morski .  M a łą  za tok ę ,  inacz ey  p rzys tanią  ga-  
l e ró w  z w a n ą ,  otacza d o m  T e r s a n e - E m i n i ,  
czyl i  G e n e r a l n e g o  I n t e n d e n t a  ma ry na rk i ,  
o b s z e r n y  dosy ć  p la c ,  p rzytyka iący do  w z g ó ­
r z a ,  na  k tó rym stoi wielki  pa łac  p r z e z  Kapu -  
d a n a  B a sz ę  z b u d o w a n y ,  wielkie  i wspan ia łe  
k osz a ry  dla g a l iu d ż i s ,  czyl i  m a y tk ó w ,  wys ta ­
w i o n e  na rozkaz  s ł a w n e g o  W .  Admira ła  H as -  
sa n  Ba szy ,  i n ak o n i ec  warsztaty okr ę to we ,  i 
ko t l iny  do  n a p r a w y  o k r ę tó w ,  k tóre Por ta  
w i n n a  iest s z w e d z k i e m u  in ż y n ie r o w i  P .  R o ­
de .  N a  z a c h ó d  od  d o m u  T t r s a ń e - E m i n i  
z n a y d u i ą  6ię wszystkie składy m or sk ie ,  i g r o ­
b la  p r zy s t a n i ,  przy k tórey stoi  na kotwicy 
b l i sko t r zydz ieści  ok rę tów l i n i o w y c h ,  f regat ,  
k o r w e t  i b r y g ó w , tworzą cyc h  s i ł ę  m or ską  
T u r k ó w .  N ie d a le k o  z a c h o d n i e g o  końca  
p rz e d m ie ś c ia  H a s s a k e n i ,  l e żącego  na za ch ód  
o d  se ra iu ,  A n i l i - C a v a c k , iest szkoła woysko-  
wa  in ź y n ie r y i .  P o n i e w a ż  b u d o w a  ta dla 
m n o g o ś c i  uc z n ió w  była z a sz cz up ł a ,  za tem 
S u ł t a n  Se l im od s tąp i ł  i e szcze  dla t e yźe  pałac  
S u ł t ańs k i ,  siostry sw o ie g o  oyca,  o d  w ie l u  lat  
n i e za m ie sz ka n y .  P o  śmie rc i  tego M o n a r c h y  
m u s i e l i  z n o w u  wynieść s ię  u cz n i ow ie  z t ego 
p a ł a c u ,  który t e raz upad a  i d a w n e  zaiąć m i e ­
sz kan ie .  P r z e p y s z n e  koszary b o m b a r d y e r ó w  
są  obok  ow ey  szkoły woysk ów ey  tuż n ad  m o ­
r z e m .  P r z y  tych  kosza rach widać  p iece  do  
l a n ia  m o ź dz ie rz y  do  b o m b ,  i warsztaty d o  
b u d o w y  l awe t .  P r z e d m i e ś c ie  T ó p h a n a ,  na  
z a c h ó d  od Gałata , na pr z ec iw ko  s e r a i u ,  z a ­
w ie r a  wielkie koszary k an o n i e r ó w  i wszystkie 
w ie lk ie  ins tytuty dla m a te r y a ł u  ar ty l l eryi .

(JDokończeme w następnym numerze.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a m i a r e m  iest  gośc iniec żwi rowy w kie-  

juuku ku Berlinowi przez Gay, Rumianek,

T a r n o w ę ,  S ad y ,  S w a d z y m ,  P rz e ź m ie r o w o ,  
aż  do Mic ha ło wa ,  w  tym iesżcze ro ku  daley p o ­
prowadzić.  Z  po w odu  t e g o ,  u p o w aż n io ny  zp* 
s t a ł em p rze z  YVladze mi p r z e ło ź o n ą d o  powsze-  
chn e y  poda ć  w iad om o śc i ,  źe p rę t  . szachtowy.  
k a m i e n i ,  w p r ze d z i a ła c h :

1) od  g ran ic y ,  mi ęd zy  G a i e m i R u m i a n k i e m  
aż do Sadów za 3 Ta l .  15 sgr. ,

2) od Sadów do  P rz e ź m ie r o w a  za 3 T a l a r ó w  
6 sgr.

do s ta w io ny  być  m o ż e ,  i że  zapła ta  zaraz po 
u sk u te cz n io n em  o d e b r a n iu  kamien i  p rzez  kas- 
sę tuteyszą P ow i a to w ą  w każdą sobo tę  nastąpi .

C e n y  t e ,  d o z w o l o n e  zostały aż do  u k ońc ze ­
nia ż n i w ,  nada l  zaś n o w o  u s t a n o w io n e  być 
ma ią.

P r z y t em  pos łuży  chęć dosta rczen ia  kamien i  
m a i ą c y m ,  c o n a s t ę p u i e ,  za wskaz ów kę :

1)  źe każdy p rzedzia ł  na  s tacye ąo p rę towe  
długości  podz i e lony  zos tanie,

2) że  w każdey 2oprę towey  stacyi 15 p rę tów  
szachtowych kamien i  us t awionych  być p o ­
w in n o  , a t o :

a)  każdy szachtowy p ręt  składa s i ę z  144 Rubi- 
c z n y c h  s t ó p ,  czyli 6 stóp szerokości ,  r a  
s tóp  długośc i  i 2 stóp wysokości ,  i na  spla- 
n o w a n e y  z i e m i ,  która kółkami ozn ac zo na ,  
b ęd z ie  u s t a n o w i o n y ,  tudz ież

b)  dziesiąta część, czyli s zach to weg o  p r ę ­
ta w każdey stacyi ,  z k am ie n i ,  wielkości  
l |  do  2 stóp z każdego  boku składać [się 
mus i ,  reszta zaś, to iest ^  czyli  13!  szach­
to w ego  p r ę t a  na  każdey stacyi z  kam ien i  
m a ł y c h ,  aż do wielkości  i a i a ,  w sobie  za ­
wierać  moż e ,

3) źe p o d łu g  pos tanowien ia  §. ,18- części  II, 
T i t .  15. p o w sz e ch ne g o  p rawa krąipwego,  
tud z i eż  naywyź sze go  rozkazu  gab in e toweg o  
z  dn ia  11. Czerwca 1825. każdy właściciel  
z i e m i ,  zn ay du ią ce  s ię  na  po la ch  swych  
zb y t edz ne  kam ien ie  do ro b o t  około d róg  
żw i r ow ych  bez p ła tn ie  us t ęp ow ać  iest o b o ­
w i ą z a n y ,  sam o się  zaś p rzez się tu r o z u ­
m ie ć  p o w i n n o ,  że obsiane  i zbożem o p a ­

t r zon e  n iw y  usz ko d zo n e  być p rzy te m n ie-
m a ią ,  i

4)  n ako n i ec  źe  P a n  budow nicz y  P ip e n b r in -  
ker  sam  lub p r ze z  u s t an ow ion ych  do tego 
dozorców,  wskażę chęć dostarczenia kamie ­
ni m a i ą c y m ,  iak i w iakiey odległości od



p o b o c z n e y  lini i  drog i ,  kami en ie  us t awi on e  
być  maią ,  aby,  r ob o to m  z i em i  na  p rzeszko ­
dz i e  n i e  stały.

N a  trakcie do  K om o r n ik  z chęc ią  m i e s zk a ń ­
cy Powi a tu  fu t ey sz eg o  o d e z w ę  mo ią  do n i ch  
w y s z ł ą ,  przyięl i  i o  zarobek przy w y da rzo n ey  
sposo bno śc i  skwapl iwie s i ę  ub i eg a l i ,  a po d o ­
św iad cze n i u  tern,  spodz i ewa ć  s i ę  n a l e ż y ,  ź e  i 
c i ,  którzy w  oko l i cy  m i ę d z y  R u m ia nk ie m  i 
P r z e ź m i e r o w e m  zam ie szk u ią ,  tem bardziey  
starać s i ę  będą  o zaro bek ,  ź e  z  p o w o d u  zna-  
cz n ey  i lości  k am ie n i ,  iaka tam s i ę  zn a y d u ie ,  
dostawa ich nader  iest  łatwą.

P o z n a ń  dnia  2g.  Czerwca  1828-  

Królewski Konsyliarz Ziemiański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
S to s o w n i e  do Instrukcyi  w z g l ę d e m  naboru  

Judzi do  ko mp le towan ia  woyska pod  d n i e m  
13 tym Kwie tn ia  w y d a n e y ,  a przez  D z i e n n ik  
u r z ę d o w y  z roku 182$ Nr .  25 o g ł o s z o n e y ,  w z y ­
w a  n in i eyszern  wszystkich m ł od y ch  lu d z i , któ­
rz y  s i ę  brodzi l i  w  latach od l g o  Stycznia 1804,  
aż do  3 r g o  Grudn ia  1808- iako i t ych ,  którzy  
iuź  przez  t en  w iek przęś l i ,  a dotąd nies tawal i  
przed  W ł a d z ą  trudniącą s i ę  n ab ore m ludz i  i 
tu  w P o z n a n iu  zamieszku ią  lub w iakowey  s ł u ­
żb i e  bądź iako s łu żą c i ,  p o m o c n i c y ,  c ze l adn i ­
cy  lub u c z n io w ie  etc.  zo s ta ią ,  i żby  s i ę  zg ło s i l i  
c e l e m  wpisania  do l isty nab oru  woyska od Ig o  
do  ostatni ego Sierpnia r. b. u o k rę g ow eg o  Kom-  
missarza pol i cyi .  W  m ie ysc e  m ł o d yc h  ludzi ,  
którzy s i ę  tu rodzil i  l ub  w łaśc iwe  tu maią do-  
rnici l iurn,  na teraz zaś n i ebędąc ych  przy to -  
mner n i ,  R od z i c e  lub O p ie k u h i  ob o w ią za n i  są 
stawić s i ę  i przyzwo i t e  uczyn ić  d o n ie s i e n i e .  
W s z y s c y  c i , którzy się p o m i m o  w ez wa n ia  ni-  
n i e y s z e g o  w  na mi en io n ym  czasie n i e  zg ło szą ,  
lub  w z g l ę d e m  których z strony po kre wn ych  
m e l d o w a n i e  zan iedb an em z os t a n i e ,  i którzy  
z  m e us ku tec zn i o t i eg o  me ldowan ia  dostatecznie  
nje  potrafią s ię un ie  w in i ć , utracą przezto  pra­
w o  do  wsze lki ch reklamacyi  i skoro zdatnerni  
d o  s ł użb y  s i ę  o k a / ą ,  zo staną przed wszystkie-  
m i  innetni  poc iągn ięc i  do  s ł uż by  w oy sk o w ey ,  

P o z n a ń ,  dnia 7. Czerwca.  1S2.S.

N  a d -  B j u r m i s t r z .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y T N Y .
Iż  n i e r u c h o m o ś ć  do suk ce s s or ów  Apte ka rza  

L ie b a c h  na l eżą ca ,  w Oborn ikach  pod Nr.  36  
po ło żo na ,  z  d o m u  m u r o w a n e g o ,  s tayrił i w  ty­
l e  z n a yd u ią ce go  s i ę  ogrodu  w ar zy w n e g o ,  skła- 
da iąca ,  gdz i e  w  p ow tó rn y m  terminie  l ic irum  
4 0 0 0  Tal .  p o d a n o ,  w  po w tó r ny m  term in i e  za ­
wi tym  na

d z i e ń  2 6 . ' S i e r p n i a  r. b.  
przed  p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  ę t ey  przed Asse s -  
so re m  Sądu  Nadz i e m ia ń sk ie go ,  M a n d e l ,  w  na* 
s z e y  I z b i e  stron w y z n a c z o n y m  pu b l i czn i e  nay-  
w ię c e y  da iącemu przedaną  być  m a ,  na który  
ochotę  kupna maiących  z  t em o zn ay rn ien i e m  
w z y w a m y ,^  iż n a y w ię c e y  da ią cem u przyb ic i e  
nastąpi ,  i eźe l i  pr zy czy ny  prawne  na przeszko ­
d z i e  n i e  będą.  T ax a  i warunki  w  registraturze  
na sz e y  przeyrz an e  by ć  m o gą ,

P o z n a ń ,  dn ia  22. Maia  1 8 2 8 *

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
Ur.  A n t o n i  Morze ,  pos i edz i c i e l  te raźn ieyszy  

p o ł o żo n y c h  w  P o w i e c i e  Pleszewskirn dóbr  
B r o n o w a  twierdzi ,  iż kapitał  Rubr.  I I I . N ro .  r. 
dla A n t o n i e g o  T o m i c k i e g o  ex  decreto  z  dn ia  
2 8 - Marca 1 7 9 7 .  zapisany T a l ,  2 4 1 7  dgr.  11 
f e n .  81 czyl i  Zł t .  poi .  14,505 gr. 20 s z e h i  wy-  
no szą cy  , zap łaco ny  i ź e  wys tawiony  w  tey  
mi erz e  ins trument  h y p o te cz n y  z a g i n ą ł , publ i ­
cz n e  w y w o ł a n ie  do ku me nt u  t e go ż  poszuku iąc.  
Z  o s n o w y  z ł o ż o n y c h  z akt h yp o te cz n y ch  dóbr  
tychże  w yp i só w  wie rzy te lnych  cz y n n o ś c i  w tym 
w zg l ę d z i e  z d z i a ł a n y c h ,  w n ie ść  s i ę  da i e ,  iż 
exped ycy a  protoku łu  z dn ia  10. Marca 1 7 9 6 .  
w z g lę d e m  zame ld owa n i a  pretensyi  teyźe , ’ z  
s trony A n t o n i e g o  T o m i c k i e g o  i pro tokułu z d.  
18. L u t e g o  1 7 9 7 .  zaw iera iącego  przyzn an ie  
o w e z a s o w e y  posi edzic i elki  J us t yny  z' .Skrzy-  
pinskich zarnęźney  T o m i c k i e y ,  d o ku me nt  ta­
kowy składała , do  k tórego za łą cz on y  był  w y ­
kaz h y po tec zn y  in vim recogni t ioni s  nastąpio-  
n e y  intabulacyi  z dnia 2 8 - Marca J 7 9 7 . ,  gdy  o  
o s o b n y m  dla A n t o n i e g o  T o m ic k i eg o  przez  po-  
s i edz i c i e lkę  wy s tawionym ins t rumenci e  h y p o -  
t e c z n y m  ż a d n e g o  n i e m a  śladu.  Przychy la jąc
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s ię  d o  w niosku  o w y w o łan ie  d o k u m e n tu  tego ,  
w yznaczy liśm y  te rm in  na

d z i e ń  9. S i e r p n i a  I 8 2 8 .  
p rze d  d e p u to w a n y m  U r.  R e i tz ig ,  R e fe renda-  
r y u s z e m ,  do k tórego  U r .  A n t o n i e g o  T o m i ­
ck iego  lub  S ukcessorów  te goż ,  zgoła  każdego ,  
który  iako C e s s y o n a ry u s z , zastawnik  lub  p o ­
siadacz pap ierów  iakichkolwiek do  rzeczonego  
kap i ta łu  Z łt .  poi. 14505 gr. 20 szel.  1 ,  pre te ri-  
sye m ieć  sądz i ,  aby  takowe zam e ldow ał i u d o ­
w o d n i ł ,  w razie n ies taw ien ia  się zaś oczeki­
w a ł ,  iz w y w ołany  d o k u m e n t  za u m o r z o n y  u* 
z n a n y  zos tan ie  i w ym azan ie  kapitału  n a  mocy 
w y ro k u  u m arza iącego  z wsze ikiem i p ra w n e m i 
skutkam i nastąpi .

K ro to szy n  dn ia  24. M arca  1828.

K r ó l .  P r u s k i  S $ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s ta rc ze n ie  po trzeb  ży w n o śc i ,  ub io rów , 

św ia t ła ,  pos łan ia  i d rzew a  dla w ięz ien ia  tutey- 
Bzego n a  rok  1829. m a  b y ć tak  iakdo tąd ,  m niey-  
ż ą d a ią c e m u  w y p u szczo n e .

P o t r z e b y  są  n a s tę p u ją c e :
a) A r t y k u ł y  ż y w n o ś c i .

O k o ło  965 korcy p an to w e k ,  84 kr. g ro ch u ,
3 kr. g ro c h u  b ia łe g o ,  59 kr. kaszy ięczrnien- 
n e y ,  6  kr. o w s ia n n e y ,  59 kr. ta te rcz an e y ,  59 
k r u p n ik u ,  2 kr, m archw i lu b  b r u k w i , 11400 
f u n tó w  mąki rza n n ey ,  60 f u n t  mąki p sz en n e y ,  
180 fu n t .  r y ż u ,  850 fun t.  s ło n in y  w ę d z o n e y ,  
I 3 0 0  funt.  m a s ła ,  5200 sztuk ś ledz i ,  i8 o o f u n t .  
w o ło w e g o  i 100 funt.  c ie lęcego  m ię s a ,  11700 
fun t.  ch leba  raz o w e g o  r z a n n e g o , goo kwart 
berlińsk ich  piwa i p o trzebna  ilość soli.

b)  P r z e d m i o t y  u b i o r u .
O k o ło  338 łokci sukna  sz a re g o ,  972 łokci

d re l ich u ,  skóry  n a  log  p a r  trzew ików  m ęskich ,  
108 p a r  podszew  do n a r z ą d z e n ia ,  108 par  
ekarpetków  w e łn ia n y c h ,  1360 łokci p łó tn a  n a  
k o s z u le ,  100 tu ź in ó w  fo rm  d rew n ia n n y ch  n a  

-g u z ik i ,  157 łokci w a r p u ,  591 łokci p łu tn a  sza­
r e g o  n a  p o dszew k i,  35 par  trzew ików  kob ie ­
c y c h ,  35 par  podeszew  do  n a r z ą d z e n ia ,  35 par  
p o ń c z o c h  kob iecych  w e łn ia n y c h ,  1 2 1 5  sz tuk  
fw ie c z k ó w  pod  podeszw y,

c) N a  ś w i a t ł o ,
Około 1240 funtów oleiu czyszczonego do

p a le n ia ,  6 fun tów  b a w e łn y ,  3 kam ien ie  14 
f un t ów świec fo rm o w y c h ,  4 kam ien ie  12 funt. 
o r d y n a r y in y c h , 560 fun t.  m y d ła  sz a ree o  i 24 
fun ty  b ia łego.

d) N a  p o t r z e b y  p o s ł a n i a .
O k o ło  636 łokci d re l i c h u ,  53 sz tuk d e ró w  

b ia łych  w ełn ian y ch ,  79 łokci p łó tn a  n a  r ę c z n i ­
k i ,  55  kop s łom y  d ług iey  r z a n n e y .

e) O k o ło  250 sążn i  s o sn o w e g o  d rzew a  
z p rz y w ie z ie n ie m .

T y m  końcem  w yznaczy liśm y  te rm in  licyta- 
cy iny  n a

d z i e ń  2 7. S i e  r p n i a r. b., 
zacząw szy od  godziny  8m ey  zrana  w do m u  po­
s ie d ze n ia  In k w iz y to ry a tu  tu te y s z e g o , n a  k tó­
ry  wzywaią s ię  osoby  , chcące się  p o d ią ć l iw e -  
r u n k u  z tym  n a d m ie n ie n ie m ,  iż przybic ie  n a ­
stąpi z zas trzeżen iem  po tw ie rdzen ia  królewskie­
g o  Sądu  appe llacy inego  w P o z n a n iu  i n ik t  do  
p o d a n ia  dopu sz cz o n y m  być n ie  m o ż e ,  który  
kaucyą za dos ta rczen ie  ad a,  300 T a l . ,  ad b, 
io o  T a l . ,  ad c. i d. 40 T a l . ,  ad e. 50 T a l .  n a ­
tychm iast n ie  złoży.

K o n d y c y e  I icytacyine m ogą być p rz e y rz a n e  
tak w R eg is tra tu rze  n asze y ,  iako też p rzy  ad- 
m in is tracy i  w ięz ien ia  tu teyszego .

K o ro n o w o  d n ia  27. C zerw ca  i82g»

Królewsko-Pruski Inkwizytoryat.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  skargę D o ro ty  z R o sn o w sk ich  W a s y lo -  

w e y ,  przeciw  m ężow i sw em u M acie iow i W a ­
sy l ,  żo łn ie rz o w i  po lsk iem ii  od  roku  1810. nie- 
p rz y to m n e m u ,  z wsi Skrzetusz P o w ia tu  O b o r ­
n ic k ie g o ,  dopraszaiącey  s ię ,  aby do w stąp ie­
n ia  w in n e  związki m ałżeńsk ie  p o z w o le n ie  
uzyskać m o g ła ,  w yznaczy liśm y  do  instrukcyi 
sprawy te rm in

n a  d z i e ń  i .  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
p o  p o łu d n iu  o g odz in ie  3. w izbie sądow ey tu  
p rzy  T u m i e ,  na k tóry  M acie ia  W asy l z  m iey-  
sca zam ieszkan ia  sw ego  n ie w ia d o m e g o ,  p o d  
z a g ro ż e n ie m  zaocz n eg o  po s tę p o w an ia ,  n in iey-  
sz em  zapozyw arny .

W  P o z n a n iu  d n ia  23. C zerw ca  1828,
ó<£d K onsystorza  Generalnego A dm in is tra to r «  

skiego P oznańskiego .



D n i a  14. L i p c a  r. b, przed południem o
godzinie m e y 1 będzie na rozkaz wyższy ieden 
koń do służby kawalle-ryi niezdatny, na po­
dwórzu koszarów 6go Półku Ułanów w miey 
b c u  za gotową zaraz zapłatą w  pruskim brzmią­
cym kura.ncie'naywięcey daiącc-mu sprzedany, 
na co ochotników kupna zaprasza się.

Poznań, dnia 4. Lipca 1828. /  
K o m m en d an t  6go P ó łk u  U łan ó w ,  

v. S z e r d a h e l l y  
Półkownik.

A ukcya  w rynku N ro . 45 .
Z zlecenia Król. Prześwietnego Sądu Zie­

miańskiego w Gnieźnie, przedawać będę
w piątey dnia 11. Lipca r. b. z rana o 
godzinie ępey 

drogą publiczney aukcyi, bardzo wiele sre­
brnych rzeczy , iako to: miednice, serwis, wa­
zy z podstawkami, kandelabry, lichtarze stoło­
we i do gry , stucce i t. d.

A h l g r e e n .

Szanowna publiczność uwiadomią zię ni- 
nieyszern, iż kąpiel morska w Zoppot teraz 
bardzo dobrze urządzoną została i mogą tam 
także być brane ciepło-siarczane, żelazne i in­
ne kąpiele, również kropliste, Wielka liczba 
od niedawnego czasu nowo-wystawionych do­
mów, ręczy odwiedzaiącym te kąpiele za wszel­
kie wygody w czasie ich bytności. Sale kon­
certowa i restauracyina są duże i pięknie um e­
blowane. Kreis, szwaycar, znany iuż zaszczy­
tnie , trudnić się będzie restauracyą.

Zamówień na stancye, podpisani z naywię. 
kszą punktualnością podeymować się będą.

G. H a f f n e r ,  Dr.M ed. G i i t h e ,
kawaler, właściciel kąpieli Kapitan iln tendant 

w Zoppot. w Zoppot.

Przedai owiec. Przez złożenie dzierżawy 
generalney iesc do przedania kompletne stado 
owiec, składaiące się z

673 sztuk macior ieden do czterech lat i 
346 sztuk skopów ieden do czterech lat 

maiących; cała gromada iest zupełnie zdrowa

i wełna przez 15 lat znacznie poprawioną zo­
stała.

Ponieważ dla trudniącego się chodowaniem 
owiec przyiemnieby było, nabyć całe stado, 
zapraszają się zatem wzgląd na to maiący kupi­
ciele, *aźeby iak naywcześniey, i wprawdzie 
w przeciągu 14 dni do podpisanego zgłosić się 
raczyli.

Leubus pod Parchwicsm w Szląsku, dnia 30. 
Czerwca 1828.

M e n t z e l ,  Król. Radzca amtowy.

W  dniu 4. m. b. zgubiłem na Wrocławskiey 
ulicy, mały czerwony safianowy pugilares, 
znaczony „  D. M o e n n i c h , 11 w którym się 7 
intrumentów do czyszczenia zębów znayduią.

Poczciwy znalazca, zwrasaiący mi takowy 
odbierze przyzwoitą nagrodę. Mieszkam na 
W odney ulicy pod Nr. 174.

Poznań d n ia6. Lipca 1828.
M o e n n i c h ,

Król. approbowany dentysta.

Doniesienie handlowe.
Nowe hollenderskie śledzie odebrałem wczo- 

rayszą pocztą.
K a r o l  G u m p r e c h t ,

Pierwszy transport świeżych śledzi hollen- 
derskich otrzymał dzisieyszą pocztą.

F r .  B i e l e f e l d .

Pierwsze nowe śledzie hollenderskie 
otrzymali

G. K e y n e r  i M i l e w s k i .  
10E36aE3K E3X C

Prawdziwą wodę Pilnawską co tylko z sa­
mego mieysca sprowadził; butelkę po 8 Sgr. 
sprzedaie P o w e l s k i ,  w Poznaniu.



742

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieiiiędzy. x

D nia  4 . Lipca  1 8 2 8 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa ; .
po -  po
9 1? 9 ° f

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit. H» . . . . . . m-m 99

Zachodnip-Pruskie listy zasta­
w ne A. . . . . .  . 951 m m

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne B.................. .....  , 944 mmm

Listy zastawne W . Xijstwa
Poznańskiego. , . , 974 974

Wschodnio-Pruskie . . . 9 6 954
1044Szląskie

Poznań dnia 8. Lipca 1828.
P ap ie ram i, G o to w iz n y . O d  ita

X » r s  o b lig ó w  ib , F o in a n ia  91  9 0 4  4

Ceny zboza na Pruską miarg i wag§ 
w  Poznaniu.

D nia  7, Lipca 1 8 2 8*

Tal, Jgr. fen. do Tal. śgr. len . 
JPszenięa . . 1 15
Ż y t o  . . , 1 5
Jęczmień . . — 27
Owies . . .  — 24
Taterka . . I  5
Groch . . .  l  J5
Ziemiaki . ‘ . — 17
Masła garniec I  7
Słomy kopa a

1200 fi . . 3 20
Siana cetnar a

110 ff,, . — 20

— — 1 20 —
— . —  j  6 —

6 — 1 — —

~  —  1 7  &
— — 1 20 —

6 _  _  20 —
6 — 1 10 —

—  —  3 *5 —

1

A

/


